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NIKClEMNICYIHitlerowCłl wplywali na dec~}'zię rzadu emigracł};nego 

'7I?~ZNANIA. ,św~adka m~jo-. r n c· · z d o' JB k· " ~ ra Ncrwmsklego uJęły . . 
Jeszc:re połowę siódme~o d';lil\1 . 
pro<.esu. ~ania te uJa~a- " 
ją coraz nlYWe p.~rll:zaJ~ 

fal' t y o inspiracji niemieckiej d .- b I- · - P I k· "5 R fa 
~ ~:~do;:;;~c~tÓ[:q::::~r:j~.,ło~pe owa~ z. Izen~"~ . O s · .1 .Z ~ K 
D~ugi oddzial. jak. t~ . JUZ lontowe zeznama majOra łłowms~uogo naswletlaJą tło 

:y~~~~~::~:y ;;~:s~::no~ zdrady Doboszyńskiego 
tów niemieckkh. Ale dru~1 

. .. l d n Warszawa (pAP) . "Tylko Niemcom mogło zależeć w 0- fakt, że decyzje powzięte na 
oddzial na emJ.gracJl on y - I posiedzeniu Rady Ministrów fikiej potrafił zdobyć sobie ta- wym czasie na pOldócenhl aliantów między sobą" - pow e 

, j k . I w dział dziś przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warsza w lipcu 1943 r. I do~vczące 
ka samą POZYCJę, a ą mla '1 l I pośm!ońnego '~r\J'wiłdz('ni:l. 
POlS{'ll za czasów sanacji. wie świadek NOwlllSki. który naświetlił szczego owo ro ę n dZI'eła~ zapocz"ątlrl)wan.,go 

d .. spiracji niemieckiej na terenie W. Brytanii w sprawie sto- , ,. 
Najważniejsze i na.jbar ZII'J ZSRR przez gen. Sikorsidego, zo-b l Sllnku gen. Sikorskiego do . 

bn:emienne w skutki y o to. stały 'w dwa dni później do-
ie "dwójl,a" opan?wała i P~ Kontynuując swe zeznania ków polsko - radz:eckich. Ma- słownie podane przez "Dl!ut 
pOTZądkow~ła sobie ~ałkOWl_IZ poprzedniego dnia proce.m, ior Nowiński dągnie dalej: schlandsender" _ niemie1:-
cie równiez tzw •. szusty Od:. świadek ten omówił rów~11eż . Gen. Sikorsk~, jak mi wia- ką rozgłośnię radiową. 
dział, kierujący ~uchem ~, rolę 2 :. 6 oddziału na emlgra domo, . zwracał się niejedno-
uemnym w k~aJU: P,?mysle~ cji oraz waczen:e koncepcji krotnje p:semnie do g~n. Sosn "Dwójka" krerure 
tyllto - l~d'Zle lO:,PlrowaOl "Międzymorza", wywodzącej kowskiego, prosząc o poparcie oddz.iałem 
przez Niemcow m~eh d~yd\l- się z planu interwencji prze- tej akcji. Gen. Sosnkowski cd 
Ją,cy wpływ, na ~lerO~.OlctWOI.CiW ZSRR po pierwszej woj- poWiedział odmownie. "akcji na krai" 
całej lGndynsk~eJ akCJI pod- nie światowej. Koncepcja ta To jest pierwszy moment, świadek obszernie przedstawia 
ziemnej w kraJU! A ~acze~y odżyła w okres:e drugiej woj gdzie sprawa insp:racji zary- wzajemne stosunki między II i 
wódz Bó~-KG~orowskl. kto- ny św:atowej, przy czym głó- sowuje się zupełnie już wyraź \"1 oddziałem sztabu generalno. 
TC60 za.Wll).dGI~llOnO o tych f.ak wnym jej rzccznildem była re nie, gdy widać, że chodzi o go, s1I1'ierdzaj~c: 
bch dał dowod s~ego p~trlO~ a!tcyjna emigracja polska. storpedowanie akcji i działal- Oha te oddziały tworzył ze~pół 
tyzmu i s'IVojej meprzeclę~Il~J Przybrała ona POSTAC nuści gen. Sikorskiego. Dop:ie- ludzi, którzy na emigracji kon_ 
inteligen<:ji, gdy Cll:łlW.WI~:~ZMOWY PRZECIW ZSRR, ro jednak wypadki r. 1943 do centrowali maksimum środk0w 
zlekcewazył te. ostrzez~n~a ZOUGANIZOWANEJ POD wiodły" jakimi drogami ta in i wpływ6w, dających im możno~ć 
t~j poostaw!e, ze Ilrzeclez, ku- KIEROWNICTWEM STA- sp:racja chodziła i wresrzcie ja przeprowadzenia każdej ak~ji 
Tlerzy do mego dochodz~. NÓW ZJEDNOCZONYCH, Z ką ona formę przybrała w mo 1ak na tE'rl"nie zagranicznym, 

Tak wyglądała sytuacja lon UDZIAŁEM FASZYSTÓW menc;e decydującym. 
. te jak i w kr:\ju. dyńskiej central! - a w re- I{RAJOW SRODKOWO - EU- Działalność inspiracyjna ma Oddział VI hył początkowo za. 

nowych placówkach sz.óstego ROPEJSKICH. bowl'em to do <ieb·.·e, że zasad l" ł 
" b ł e e ~ planowa n." ja <o Inbt~' tllr.la znpo oddziału sytuacJa y. a J s~<:z . Inni. zeznający tego dnia niczo ujawniać się ona nie po nie niC'7.ależn(1 od sztabu. Był to 

gorsza. Ileż to. k.TWI lud.zA.le.l świadkowie stwierdzili, :ż Do winna, powinna J'ak naJ'dłużej 
j edznlcy tzw. oddział akcji na kraj. Tego 

ma. l\, ';la. ~mt:n1U n. • boszyńsk: po przybyciu do kra pozostać w ukryciu. Tymcza- rod za,;u organi.zacy. J"lle ujęde by. 
sanacYJ!11 I ~n(!eccy. Ile to .bo ju nawiązał szereg różnostron sem w sprawach tych, o któ- " 
ha,tenklch. zołnierzy p~lsklCll nych kontaktów, mial zamiar rych wspomniałem, ta akcja lo w moim pojęciu zupełnie słll~z 
Hill,elo, z IC~ judaszcw~J r.ę.ki, rozwinąć dz:ałalność konspira insp:racji przyjęła formę już n.e. W ten spo~6b tylko bowiem 
": Olc!'owne.l wa!ce .z mcm.lcc- c:yjną, związać się z podzie- jawnej dywersji _ to znaczy, prowadzenie akcji wojRkowej i 
łum fa.s~!zmem, i J~go a.ge~- mi.em i. za;nstalować w "lesi.e" że sprawa ta była tak ważna, r.ywi.1nĘ'j w kraju sporzY"alo na 
t&~l w klerowlllctwle londyn- r a d i o s t a c j ę. Jednocześnie _ do takiego wniosku dojść szczeblll najwyż~:r.ej dy~pozy~ ii 
a}UID. śWiadkow;e ci naświetlili rolę należy _ że Niemcy poszli na tj. Rady :Ministrów czy gen. Si· 

ZYCHOlQ'. l\UTK~WICZ, :Doboszyńskiego jak0 agetJtH : wet na to. by ujawnić tę ak- korskiego. 
GANO, J.\oIAJER - t~ b~zpo- czołowego propagatora ,.Mię- cję, byle tylko doprowadZić To natomiast, co Rię stało p6~. 
średni agenci nle~leCcy" . dzymorza" na teren1~ kraju. do pożądanych skutków. niej, urą.gało z1l.3adom jakiejkol· 
SZUR LEJ. PEŁCZY~~KI: Omawiając' inspirację nie- Konytnuując swe zeznan:a wiek konspiracji. Oddział VI zoo 
BÓR - ~OMOR~~SKI I mm mieeką w sprawie gen. Sikor- ~wiadek wspomina. jak w n :e stał włączony do sztabu i mu· 
osłlJ,niali :,ws?o~~mnych be- skiego, św:adek Nowiilski leC(aJnie wydawanym piśmie siał robić w~zystko, co mu ka. 
6ti~:stw me:nuecłUch w P~l- stwierdził, iż w pierwszej fa- ,.Walka", które ukazywało się zał oddział II. 
sce , a na Ich tle-N!I\:CZEM zi"! wojny wypłynęła ona p::-ze w W. Brytanii ukazały slę Omawi~jąc wydarzenia na od· 
NA I ZŁOWIESZCZA PO- de wszystk:m na odcinku ra- szczegóły ściśle tajnych roz- cinku krajowym, świadek mówi: 

Pr'lCt 
:: d«moltHlt'j. 

Płopo~onl"......I 
Cl 1\('1 tO cb.i e.c.k a ~ 

Wyczyny .,prezydentów·· amerykańskich republik 
"wiernych" dolarowi. 

Przeciw faszystowskim metodom Trumana 
rośnie opór w St. Z;ednoczonycb 

NOWY JORK (PAP). - 25/ skich było punktem zwrotnym 
czerwca br. odbyła się w No- w kierunku faszyzmu. 
wym Jorku konferencja w 0- Przyjęcie antydemokratyc!
bronie praw obywatelskich, nych projektów ustaw było lo 
zorgan:zowana przez Kongres gi.cznym następstwem wyż~j 
Walki o Swobody Obywatel- wspomnianego zarządzerua 
sk:e. Trumana. 

W konferencji wzięło udział 
1.100 delegatów, reprezentują
cych miejscowe związki zawo 
dowe, wchodzące w skład prze 
mysłowych związków zawodo 
wych (cro) i amerykańskiej 
federacji pracy (AFL), orga
nizacje kulturalne, młodz:eżo 
we i inne. 

Wszyscy mówcy, występu
jący na konferencji, potępili 
(!.bjawy faszyzmu w Stanach 
Zjednoczonych i wzywali do 
zjednoczenia się w walce prze 
ciwko atakom na prawa demo 
kratyc~ne narodu amerykań
sk:ego. 

Delegaci podkreślali koniecz 
ność obrony praw politycz
nych przywódców Partii Ko
munistycznej USA, których 
obecnie sądz:i się za ich po
glądy polityczne i za odważną 
walkę w obronie pokoju. 
Były wiceminister sprawie

dliwości John Rougge oświad
czył w swym przemówien:u, 
źe zarządzenie prezydenta 
Trumana o sprawdzaniu "lo
jalności" obywateli amerykań 

MILION PODPISOW 
PRZECIWKO PRAWU 

TAFTA - HARTLEY'A 
NOWY JORK (PAP). - W 

Waszyngtonie odbyła się jed
nodniowa konferencja nadzwy 
czaj na 400 przywódców związ 
kowych, wchodzących w skład 
CIO, AFL oraz n:ezaleźnych 
związków zawodowych, repre 
zentujacych ponad milion ro
botników. 

Konferencja odbywała się 
pod znakiem walk! o. uchyle
nie prawa Tarta-Harlley'a. 

Uczestnicy konferencji zwró 
ciE się z apelem do zorgani
zowanych robotników. aby w 
ciągu 10 dni na;bliższych ze
brali milion podpisów pod pe 
tycję o uchylen;e prawa Taf
ta - Hartley'a, domagającą 
się od członków Kongresu po 
parc;a dla projektu ustawy, 
wniesionego przez Marcant0-
nio oraz, by skierowali oni do 
Waszyngtonu delegację celem 
dalszej walki o przywrócenie 
prawa Wagnera do mocy praw 
nej. 

Nowe knowania STAĆ PUOWOKATORA I A- czej wojskowym, poprzez róż- mów polsko _ radz:eck:ch, któ W pewnym momencie kiedy j" 
CENTA NIEl\flECKI.J?GO D~ ne kanały. Tłumaczy się to re wtedy nie były jeszcze za- RZcze ż.vł gen. Grot_Rowecki, 
BOSZylQ'SKIE<;TO. ldorego ~ tym, że gen. Silwrski uważał kończone. kraj widz:}e. że w terenie znaj· WIEDEŃ (PAP). - Dzien-Ikich sił wojskowych. 
mimy wsz~zle t~m, gdZie la konieczne, by żołnh'rz pol- Dokumenty, które ukazały duj~ się placówki oddziału II, nik "Oesterreichische Volks- Wiadomość ta _ podkreśla 
trreba. usunąc ludz~ z. tych &ld kontynuował walkę prze- sie w "Walce" zostały wykra- zażądał od Londynu kategorycz. stimme", powołując się na dziennik _ potwierdziła słusz 
czy innych. względow n.le,":,y: clw Niemcom, mimo !H'zegI'a- dzione przez Grocholskiego, nie ,zlikwidowania ich. względnie wiadomość radia ang:elskiego ność wypowiedzi austriackiej 
r:odnyc~ kh<:e d~~rsYJne,l) ,ne.i kampanii wrześniowej. oficera 6 oddziału sztabu, tj. podporzą,dkowaoia kierowllctwa w Hamburgu stwierdza, że prasy komunistycznej, wska-

reakcjonistów w Austr;j 

p.ostawIc na .Ich mleJs.ce ludzI.· IntI"ygl' składaJ'ące sie, na tę tego oddzl·ałll. kto'ry l'lero.nał ZWZ pó" c; AK Jak zeznał Z 
'n , a ;;;n.,. partie SocJ'aldemokratyczna i zU.J· ących, że na terenie Austrii Cieszą. ,cych Sl. ę za~fa~lem. y: inspirację zarysowały s'ę na wa.Iką podziemn!ł. w kraju. . do' w wo; 

h i h OleJn k ch l .. na rozpraWIe. są weJ. .,' Ludowa" w Austrii zorgani- Jiuż od dawna prowadzi się c ODlOW.lC lec 1_ kilku ódcinkach, m. in. w ma Doboszyński sk:erował wów plww;vm sądzle morskllll płk. " . . . 
wszelkich Innych mocoaaw- rynarce wojennej na tle sporu czas prowokacyjny l:st otwar SmolPJiski, ~zof oddziału VI, w zował~, taJn,r ,,~~mltet V:0J- przygotowania do utworzenia 
eów. o zwierzchnictwo nad Jednost ty do Sosnkowskiego. W od- okresie kiedy ta akcja miała skowy, ktory )UZ od wlelu armii austriack:ej i że wła-

Tak wYSkakuje nagle na po kami floty wojennej p'11sk:ej, pOwiedzi Sosnkowski zajął sta miejsce .. zp wzgl\?dów teehnicz. miesięcy prowadz! w tajemni- śnie dla tych celów rząd au
wierzchnlę źycia politycznego. którym udało się uratować z nowisko Poz.vtvwne do Dobo- nyeh nie zostało t.o zrealizowa.! Cy prred narodem przygotowa striacki mobilizuje środki 
przy aktywnym udziale Dobo kampani: wrześniowej. W lot· szyńskiego . W wyniku tego ne". nia do utworzenia austriac- nowe masowe podatki. 
szyńskiego - nowy szef 00- nidwie wojskowym i.mrygi te powstał duży zamęt w środo-
działu s7:óstego pł!t. Utnik. hli, przejawiały się w fo:'m<łch wisku emigracj: polskiej, zaś 
sld przyjaciel awanturni!.a i niedopuszczalnych. a mi:mo- na odc:nku wo;skowyrn b. ofi Przed konferencią ministrów finansów 
szpiega. Czemiawskiego i ... sa wicie w formach wysylan'.a de cerowie oddz:iału 6 i 2 p'Jtko- . _ 
mego Doboszyńskiego. legacji do poszczególnych ofi wnicy Smoleński i Demel or- C· II kk' kił 

Ale im więcej faktów ujaw cerów z prośbą objęc:a do- ganizowaE nielegalne zebr:l- lAlI ryzysu amAry ~nSI.~6 ~ ~gA 
nia się na tym pr~ie, tym ództwa, którym sek~.mjov·a- nia w Edynburgu, wspom:lga- 1".1 'Ii g MI Zol ~ '* lU 
więcej budzi się w nas pytań. ły nawet wystąpienia t:Joje::lyń ni przez b. oecera "dwójki", 
Jakaż rolę odgrywał we ych ludzi w sztabie naczel- a p,óźn:iej naczelnt~ta b~zpie-

wszystkich tych sprawach GE. ego .wodza. '. . , czenstwa MSZ Haultc-Nowa-
NERAŁ SOSNIWWSIH. któ- ŚWl~dek d?d~Ją. "L:) ' I!-.ctwo ka. 

b ł dziwnie odatn na in było ~rod0':'1s.k·em.' gd3.1~ oy- Storpędowano. wted~ s7.e:-"!g 
ryir y. D boszPyn'Slt'le::o na lo naJwlęceJ mtryg : >:o~nych posumęć gen. SlkorsklF~go Jak sp arJe o . !> , •• . • • h 'J' 
p.rzykład w sprawie sławetne- POSU~l~C mspu:;~cYJny,~ po ~p. w spraw:e gen. anUSZ8J-

r t + ań ego" czy w wrzesnlU 1939 r. . ttsa, który przebywał pnez 
go "liS U o:;: szef~ 5zÓSte- Rewelacyjne sz<;zegóły uj~- czas dłuższy w Związku Ra-
spra~: . z:n~ y . wnia świadek,. ktory WSpOlP~- dzieck;m i odnosił się p,~~.ty-
go Zła u. na o zupełnie niespodziewa- wnje do tego co tam widział. 

Jaltąż. rOlę" grał w tych nym "odstąpien:u" Jap;lńczy- Mając trudności na tle ak-
wszystkich clemn~c~ s~ra- kom szeregu polskich Qfice- cj: dywersyjno _ inspiracyjnej 
wach MIKOŁAJCZ~. ktor~- rów wywiadu, specjali;tów od w wojsku gen. Sikorski prlj
go aparat ko~tr.wyW4'l.dl! pOlI: zagadnień radzieckich, którzy sił gen. Januszajt:sa, ab." dał 
tycznego ~owmlen b!ł ~YWO I zostal.i. przez Japońo::z.yków za- świadectwo prawdzie, objeż
w porę za.m!eresowac Sll~ oso- angażowaIl'i i m:eli pracować dŻ9jąc szereg ośrodkó'N 'NOJ-
bił Doboszynskiego i ,wszyst- dla Japonii na Dalekim ska polskiego w W. Brytan::i 
kich innych Dobos~ynsldch? Wschodzie" i wygłaszając tam odc,-yty. 

Prokurator zap.owledzi~ł yve Wywołało to obl.l.menie Fran Zamierzen:a te spal'.ły na 
~le n?"'Ych J~~e, s~ad cuzów - stwierdza św:ade!~. panewce, ponieważ ;r:.tpa lu
kow, którzy bllzeJ oswletlą Stosunki m:ędzy wywiadem dti z otoczenia gen. Siko:sk:e 
I'olę inspiratorów., wywiad?w- lskim a francuskim, były go przeprowadziła in1 ryg.:!, IJre 
eów i dywers,an~ow ?iemlOO- przez pewien czas tak naprężo parując tendencyjne ra.J)(}rty. 
ki()~ w IondyuskJm klerownł- ne, iż 2 oddział francusk: nie które pochodziły rze!<om') <ed 
ctwle ruchu podzie~nego w życzył sob:e przeprowadzania słuchaczy odczytów hr!LlSzaj
!kraju. rozmów z szefem 2 oddziału tisa i przedstaw:aly go ja~o 
WSTRZĄSAJĄCA PRAW- polskiego płk. Wasilewskim. ..demoralizatora". 

DA O NIKCZEMNEJ ROLI Inspiracja niemiecka wy- Dla zilustrowania penetra 
SANACJI I ENDECJI UJAWlszła szczególnie ostro na jaw oji wywiadu niemieckiego w 
NU 8IE CORAZ PEŁNIEJ. w roku 1941, kiedy powstała pols'kim środowisku emigra 

1. K~ możność nawiaz..am. stosun- Oyjn;ym, świadek DodaJe 

zawisł nad Europą Zachodnią 
Brąt.q;slhl nJin,sler §horbu UJ opo'oe:;G. 

LONDYN (PAP) Uwa.gę lon pejskich oraz dowcilnego prze· cjalne w Londynie, Paryżu i in 
dyńsk,j·ch kół politycznyCh ab· suwania przez USA kredytów nych stolicach europejsk~ ch u. 
sorbuje posiedzenie minietrow w ramach globalnych kwot pla waż.ają., iż w europejskich spra. 
finansów krajów marshll.Jlow· nu MR.rshaJla. wach gospoda.rczych nas1ą.pił 
skich, które odbęuz;ie się w Pa Stanowisko Cri~psa wobec żą. kryzys i "porozumienie" osią. 
ryżu w środę 29 bm. dań Harrimana, popieranych gnięte przez kro.je marshal1ow-

W kołach tych podlueśla się, przez Belgię (i ~tatnio pod akie szybko załamuje Eię. Ko. 
7Al po niepowodzeniu odbytego w presją. USA również przez FrRll resopondent dodaje, że cień 'l'iiel 
ubiegłym tygodniu posiedzenia cję) - oceniane jest c10tąd ja kiego kryzysu a.merykańskiego 
w Brubeli - Stany Z,iednoezo· kc> niellstępliwe. zawisł obecnie nad Europą. 
ne i Wielka Brytania przyglJto Niektóre czynniki amoTrkań' l • 

wują. się do rozgrywki środo' ~k!e zarzuca,ią. ~T'i'PP~owi, że us~1 Komu ;k~t 
wej w Paryżu, której towar7y. ruJe on całą wmę D1epomYślneJ J n 15 ~ 
BZy widmo kryzysu gospodar' sytuac~~ gospo:1arc.zej W:i-elkiej W środę, dn. 29 czerwca O 
czego w Wielkiej Brytanii i zao Brytann .,zwa.ltć na presJę ame godz. 9 rano w sali Teatru 
strza.iący Soię koflik,t brytyjsko· rykańską"· . . ' .. 1 Wojska Polskiego przy ul. Ja
amerykański. Te same czynmkl m6wIą JIlZ!racza 27 odbędzie sio uroczy-
Oc~ekuje się, że posiedzenie wflrcst l otwarcie, że w toku naj .• ste -zakończenie III turnu~u 

paryskie flrzeistoczy się w k lu bliższych miesięcy nastąpić mo ~ terenowych kursów szkolenia. 
czową roz~kę pcmiędzy C~p że. i ~R~tąpi pra~dopodobn.ie ~ pa.ńyjnego. 
psem i Ha~nem. PrzedmIo' WlelkneJ. Brytanll ,;oekoncmicz. W części artystycznej wy_ 
tem rozgrywkI ma być nowy ne trzę8lEmie Ziemi • stawiona będzie sztuka M. 
amerykański plan "płatności NOWY JORK (PAP) Parys· Gorkiego pt. Na dnie". 
międzyeuTOIpejskiej" przewidują ki korespondent dziennika "New Komii~t Łódzki PZPR 
ey wprowadzenie w<llnaj konwer York Herald Tribune" 8ItW"i~r' Wydzla.ł Pro-pagaudy 
Ijl funta szter.l±Do i w.llJ.ut lIIlrO dza., że w.1bi~. o.ao:bisto&n O . . ~ I J"Dlł\la ' 
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Patrioci jugosłowiańscy nie złożyli broni 0R~~!:~!z3~!~!a~~t~r~i~!!o~~~~Y 
O • ł· t Jugosławię" Czy lecznictwo sanatory~p.: \~~:r~=~~~~ ~ Przepląd 4 .. 0'0 numeru pisma" socJa 18 yczną zus odpowiada swym za ta Zł im zapewniają sanatona, 

SI e I .? Czy pobyt w sana o- rą . d 'ć że _ bandy heaTstowskiej wm6wll ded.n:!u ostatecznego zwyc_ę- moro. . . h za- to musimy stwler z, , (Pismo ,,0 !locjaJlstycz 
ną Jugosławię" jest or
ganem kOlJllunistów ju
gosłowiańskich, emigI"an 
tów politycznych, prze
byWająCYCh w ZSRR). 

gi, towarzysze! Na terror troc 
kistów w naszym kraju odpo
wledźc:e zdecydowaną walką. 
Należy walczyć z titowcq.mi 
w sposób bezkompromisowy, 
zorganizowany, dzień w dzień, 
godzinę za godz:ną. Wypędze
nie bandy Tito z kraju - oto 
główne zadanie sił rewolucyj
nych, oto nasz obowiązek wo
bec naTodu Jugosław:i, wobec 
całego obozu demokratyczne
go". 

h~ arody Jugosławii pozaII" stają wierne Związkowi 
Radzieckiemu" - oto tytuł al' 
tykulu wstępnego, który 
stwierdza, że wśród szerok:ch 
rzesz ludności pracującej Ju
gosławii nieprzerwanie rosną 
szerc~i szczerych przyjaci6ł 
ZSRR. 

• * • 
W artykule M. Radinowicza 

pt. "Mameluk Mosze Pjadf.!" 
znajdujemy charakterystykę 
renegata, jednego z wiernych 
i.rock:siowskich giermków Ti
:0. Opisując działalność głów
nego błazna z titowskiej budy 
jarmarcznej M. Radinowicz 
stwierdza: "I ten złośliwy o
szczerca pokroju Goebbelsa i 

I'ob:e, że jest "teorety~iem.", stwa nad reakcyjnymi siłami riach. ubezp~e~moWY~e tyl- hasło "sanatorfa. dla ś~ta. 
że może on tumanić narod, ze kraju. Artykuł N. Sekulicza pewma. k:uacJu~zom l~z r6w pracy" jest w pełni !l'eal:zowa 

jest mędrcem i ustawodawcą· ~;Y·Ch .. Ocbhłul'nd,~ dPemrzYaj:~eJ'~ :I)y: ~f~żZ~b~r~~~~:l~t~o~feręd' ko ne. . 
Mija rok jak zatruwa on at- " d dzyskarua z ro- Liczba sanatori6w S'ta,.noW1ą, 
mosferę 'Jugosławi! jadem siłki nacjonalist6w jugoslo- ni.ecz:ną ? <?? cych własność instytucyj ubez 
swoich oszczerstw". w:ańsk:ch, zmierzające do zdo w:a l pe~m ,Slł. te t n'a in p.leczeń społecznych 'WZ!I'csJa 
Klikę Tito·- jakI) śmierte1 bycia autorytetu w oczach na Odp?'V1e~z na p~ a - , t- z 16 w roku 1938 do 29 w 

nego wroga jednolitego fron- rodu kłamliwymi twierdzeni~ t~reąuJące zywo ty \ ~~z~e_ dniu 31.XII. 1948 r., zaś dał,
tu komunistycznego - dema- mi jakoby właśnie partyzanC1 kICh, którzy po l?rze. Yt aU szych 16 znajduje się w !!~ 
k · W "U, h 'ł w' w ar J'ugosłowiańscy wskazali ch:ń ?będnych badan i o. rzym na dium organizacJ·i. San. ator:a 

s uJe . m.:C aJ o ICZ - sk','eJ' Annl'l' LudoweJ' drogę do skier.owanie n. a leczeme s~ c - . 
tykule: "Kto jest przyj acie- a następuJą y ubezpieczeniowe przeC1-w:~ruZ
lem, a kto wrogiem Jugosła- zwyciestwa. Te demagogiczne torYJne, zaw~er kI d U- licze dysponują 5.960 łÓzKa.mł 
w:i" oraz W. Vidmar w art y- twierd'zenia nacjonalistów ju- 11st ~ades~any do Za ~. u dla d'Łieci i dorosłych, zaŚ 
kule: "Tltowcy - rozbijacze gosłowiańsk:ch, którzy obłu- bezp:ecze? Spolecznyc . a'o- zdroiow:skowe _ 1.745 miej
ruchu robotniczego w Trie- dnie narzucają się demokra- "KuraCJusze turn;SUat~ri~m sca.nii Ponadto 5.810 łóżek by
ście". tycz.nym Chinom w charakte- wego 1949 r. . .am ło zakontr"..ktowanych dla u

Czwarty numer pisma ,,0 rze "przYjadół", były meJe- ZUS'u w Cl~~hocmku pr:~~ bezpieczonych i ich rodzin w 
socjal:styczną Jugosławię" za dnokrotnie demaskowane pn;cz łają DyrekcJI .w war~ za sanatoriach państwowych, sa-
wlera między innym: szereg chińs-ką pII,rtip, komunistyczną serdeczne. podZlę~ow;n.e k ~ morzą.dowych itp. 
artykulo'w o Chinach demo- w jej uchwałach partyjnych, skiero;vame d? C:ec ocmktoaro: t jn 

Poten.iaj<>cych zdradziecką dzla oddame.w op~ekę Dyre
k

. Z leczenia ona ory ego 
kra tycznych, o sukcesach chiń ła.ln-;ść ~a.cjOlJlaUstyczną kliki wi Cypnanowl Sado~s led mu. skorzystało w roku ubiegłym 
skiej Armii Ludowej, która . Pomoc w odzyskamu z ro- 53.574 osób, w czym 17.236 
znajduje się obecnie w prze- Tito. w:'a i życzl:wość, jaką nas 0- dzieci. W porównaniu z ro-

"Walka klasy robotniczej :. 
mas pracujących kraju prze
ciwko trockistowskiej klice 
Tito - czytamy dalej w ar
tykule - świe.dczy, że naro
dy Jugos~)wii nie zapomniały 
! nie mogły zapomnieć tego, 
co uczynił dla nich Związek 
Hadz:ecki. Wiedzą one, że wol 
ność i niezawisłość uzyskane 
,~v.vniku drugiej wojny św:a 
ta..j, a ohecnie zdeptane 
przez nacjonaJ.:~tyczną klikę 
Tito, zawdzięczają przede 
wszystkim Związkowi R'łd'?~e
ck:emu, jego armii, rządo'wi 
rad;r.ieck:emu i osobiście towa 
rzyszowi Stalinowi". 

\II walce o prZ~Obra!e,ie p'zyro-j, 
taczała Dyrekcja Sanatorium Idem 1938 cyfra ta W2:l"osła 
wraz z personelem przez cały pięciokrotnie. czas naszego pobytu była tak ;;,;;,;~;.... _________ _ 

Bilans prac wiosennych 1949 f. ~. ZS R R 
Gazeta Trud" zamieścił l :Minie lato, "'yrosną młode za·' lin, "powstame WIelka SIła - 33 

".. 'h koł l miliardy drzew dla obrony na-niedawno artykuł M. IlJma, w ro~la panstwowyc" c 1000- h ól d 'atrpm dla ( 
. . d . h h l ó szyc p prze WI -, ,-którym autor plsze linę zy lnny- wy ch i sowc ozowyc as w, za_ b . h a 'owów przej 

. W' k 19'9 d b' . ł" rony nasz)c z SI, nll: " JJJslla ]'0 u et. o Hl gadzonych podczas ublCg eJ Je- . h 
ga końc a. Z Ministerstwa Uol- sieni i obecnej wiosny. We wrze. posuc ~. _ 
l1ić~wa ZSRR donos:'!-, że plan śniu znów rozpoczną się prace Potęz~e ~,asma l:~~e - "p~~ 
za~leWl1 upraw zbozowych zo- związane ęadzoniem. Nowe h- ma Stalina - Jak Je powsze 
stał ~y~oIlRny z na~wyżką., p~. sy wyrosnzą na całym stepIe - nie nazywa naród, zagrOdzą, s~
dohnJe Jak plan zaSIewu gryk:, ocl górnego biegu Dniestru do 5Zy dostęp do p61 kołc~ozo"\\y:n 
bawełny, bUl'aka cukrowego, SOI, ujścia Ural1l, od Tuły do Penzy i sowchozowych, ulat~Ią. pril~ ~, 
słonecznika, upraw arom~tyc~_ d~ podg6rzy kaukaskiego pasma. zwi.ą.7.ane ze stworze.mem ~~fl' 
nyC"h, z których produkUJe ~l~ g6rskiego. Jak powiedział St3.- tOBCI produkt6w rolmczych. 
olejki eteryczne. Obszar za~le-

serdeczna i troskliwa, że za- D lenaCI'a IlIpn,'arS'ta sługuje na najwyższe uznanie e 5 iI,{6 l\ 

i ~~~~~~~~ś~'~'7 podpis6w .. ~e d/a współpracy gospodarczej 
107 nazwisk, to prz;dstaWlc:e przybyła do Warszawy 
le świata pracy, ktorzy, wra- WARSZAWA (PAP). 
cając do swych warszt~t6w, Dn:a 27 czerwca przybyła do 
ocen:ają wartość wkładu msty Warszawy delegacja węgier
tucyj ubezpieczeń społecznyc.h ska na posiedzenie komisji 
w ochronę zdrowia budowm- stałej dla współpracy gospo-
czych Polski Ludowej. . darczej polsko-węgiersk:ej. 

Jeśli uświadom.!my soble, 
że przez sanatoria ube~piec~e Na czele delegacji węgler
niowe przeChodzą roczn:e. dZ1e skiej stoi podsekretarz stanu 
siątki tysięcy obywat~l1, .a w lll:nisterstwie spraw zagra
w:ększość z nich wyraza SJę nlcznych, p.Anfor Berei. 

W ponurych latach wojny 
- czytamy w dalszym ciągu
kiedy ca.!y kraj pokryły gęste 
kłęby dymu palonych m:ast i 
wsi, walcqcc narody Jugosła 
wii m:aly jednego, jedynego 
przyjaciela, na którego pomoc 
zawsze llcw(y! PrzYjacielem 
tym był Związek Radziecki. 
Narody JugosławE nie zaw:o
dły się - armia radziecka 
wkrcczyła na Balkany, niosąc 
upragnioną pomoc. 

Nie baczllc na nikczemne 
wysiłki nac'jonalist6w, pragną 
cych dow:eść, że Jugosławia 
sama wyzwoliła się spod jarz. 
ma faszystowskiego, narody 
lOaszego kraju po wsze czasy 
pozostaną wdzięczne Związko 
wi Rad::iecki~mu za jego bez
enteresoV'mą pomoc zarówno 
podczas wojny, jak i w okre
sie budown'ctwa pokojowego. 
Były one wierne ZWiązkowi 
Radzieckiemu i nadal zacho
wają one dlań wierność. 

w6w traw wieloletnich zwirk· 
szył 8ię o 1.600 ha. Na pohldniu 
kraju, w 'radż~'ki~tnnie, Uzhe
kistanie i Azerbejdżanie zbirn 
się jęczmień. W 'l'urkmenii <lo 
punktów dostaw dostarczono jnż 
zboże, zż\)t.e w 10-19 roku. Na 
polud niu Ukrainy odbywają. się 
sianokosy, "IV Gruzji i na Kuha_ 
niu rozporz~ł ~ię T.bi6t liści hcr
bacianyrh. Dobrze powitali i do· 
brze żegnają czwartą powojen
Tlą wio~nę pracownicy rolnictwa 
socja listycznego I 

< ni"j pr ( orga iza(ji par~. jny.(h 
tematem obrad konferencij woiewódzk ch PZPR w Poznan'u, KrakOWie, Katow,~allh I G~,ans ku. 

VI imieniu przebywających 
w Związku Radzieckim emi
grantów P0litycznych, artykuł 
'Wzywa wszystkie siły rewo
lucyjne Jugosławii, wszyst
kich uczciwych i szczerych in 
ternaciona.listów do aktywiza 
cj:' walki ze zbrodniczą bandą 
nacjonalistyczną Tito. 

i(. ,. • 

Minęło już przeszło 7 miesięcy 
od dnia ogłoszenia uchwały par_ 
tii i rzą.du w sprawie sadzeni.a 
ochronllYc!J. pasów leśnych, sto_ 
sowanie płodozmianu polno-łąko· 
wego i budownictwa stawów i 
zbiornik6w wody w stepowych i 
leśno_stepowych r"ejonach euro
pejskiej części ZSUR. Wspania
ły plan stalinowski przeoórażtl
nia przyrody stał się osobis"ą 
sprawą milionów obywateli ra
dzieckich. Pomy~lne wiadomości 
nadchodzą. z licznych obwod6w 
naszej ojczyzny. Państwowy 
plan w zakresie wiosennego 8a. 

W calym kraju odbywają. się pierwsze wOjewódz~e kon
ferencje partyjne Polskiej Zjed noczonej FartU Robotmczej. 

W POZNANIU konferencja 
wojew6dzka odbyła się w anli 
Uniwersytetu przy udziale czł. 
Biura Politycznego KC PZPR, 
tow. Jakuba Berma.na, czł. Biu· 
I a Org. tow. Nowaka, czt KC 
tow. Doroty Kluszyńskiej i tow. 
Popiela oraz rcprez.entantów Ko· 
munistycznej Partii Czechostn
wacji, tow. tow. Fuksa, Kowal
czyka i Preszltego. 

Witany owacyjnie "Mię. 

dzynarodówk~' , członek KC 
KPCz. Fuks, przekazał konfe
rencji proletariackie pozdro
wienie Komunistycznej Fartii 
Czechosłowacji oraz podkreśli! 

znaczenie sojuszu i przyjatni 
klasy rObotniczej Polski i Cze. 
chosłowacji. 

AWANS 6 TYSIĘCY 
ROBOTNIKóW ś4SKICH 
W KATOWICACH sprawo

zdawcą z pracy organizacyjn3j 
był pierwszy sekretaT7. KW 
PZPR, tow. Strzelecki. Podkr0.ś· 
li! on, że podstawowe gałęzle 

przemysłu śląskiego wkr~czyt~ 
w trzeci rok planu z powaznyml 
osiągnięciami, uzyskany.mi v: 
produkcji węgla, SurÓWkI, stall 
i innych materiałów, dzięki zje.'1 
noczeuiu polskiej klasy robotnL 
czej. 

Na przestrzeni czterech lat 
na kierownicze st&nowiska w 
przemyśle wysunięto ponad 
6 tysięcy robotników. Wielu 
z awansowanych należy dziś 
do czołowych kierowników 
polSkiego przemyslu. 

Tematem artykułu redakcyj 
nego pt. "Mobilizujemy wszy
stkie s]y partii i narodu do 
walki z kliką Tito - Ranko
wicza "jest 5prawa zespolenia 
szeregów szczerych i uczci
wych internacjonalistów, wier 
nych :deom socjalizmu i demo 
kracji, które to elementy sta
nowią większość w S?:eregach 
klasy robotniczej Jugosła
wii i jej partii komun:stycz
nej. 

dzenia lasu zostal na dzień 5·go PZPR LICZY W WOJEWóDZ
maja wykonany z nadwyżką wy TWIE POZNAl!1rSKIM 173.000 
noszącą 16,3 proc. CZŁONKóW 

Omówiwszy osiągnięcia. i z.'\.-
dania organizacji partyjnej 
wśród młod7.ieży, kobiet, związ· 
k6w zawodowych i chłopów, 
mówca stwierdził, że PZPR w 
woj. ślą.skim liczy 230 tySięCy 
członk6w. 

Zakończenie artykułu za
wiera odezwę do patriotów ju 
gosłowiańskich w kraju, któ
rzy w atmosferze okrutnego 
terroru toczą walkę o zjedno
czenie wszystk:ch sił demo
kracji przeciwko pachołkom 
anglo-amerykańskim - nac.jo 
nalistom z kliki Tito: "Od"wa-

iiWWQbL&4 

\Viceprem :er 

tOW. HHary Minc 
powrócił z urlopu 

WARSZAWA (PAP). - Wi
ceprezes Rady Ministrów i 
przewodn:czący Państwowe.t 
Komisji Planowania Gospodar 
czego - tow. Hilary Minc po 
powrocie z urlopu objął urzę
dowanie w dniu 27 bm. 

W. .'fJ. żOlew 183 

Daleko od Moskwy 
Ale gdy spojrzał na chłopca widzi, że już nie mo~e na 
niego lic=yć. Wtedy woła swego starszego subiekta: 
"Tędy przejeżdżał obóz .. Czy nie wiesz Tymoteuszu, co 
to za obóz?" - "Wiem gospodarzu - odpowiada subiekt. 
'- Chłopi wie:zli owies do kupca Sizobriuchowa, po rublu 
za pud. Jednakże zgadzają się nam ustąpić, tak że na 
własne ryzyko zdecydowałem dodać im po pięć kopiejek 
na pudzie . .Tuż zawrócili i zaraz tu będą" - "Czy zrozu
miałeś? - zapytał gospodarz chłopca - Nie nadajesz 
się na subiekta. Radzę ci abyś został inżynierem-mecha
nikiem. Każdy nadaje się do tego, nawet Filimonow zo
stał inżynierem!..." 

Filimonow roześmiał się. 
Zabawna przypowiastka. - Ale, ale towarzyszu aka

demiku, czy to nie ty byłeś tym młodzieniaszkiem, któ
lrY nie zdał egzaminu? 

- Nie, towarzyszu inżynierze, to nie ja byłem ... Matko 
kochana! Gdybym to był ja, to naczelnikiem zaopatrze
nia byłby u Batmanowa jakiś wysokowykwalifikowany 
mżynier. a na nunktach ludzie chMzilibv głodni i bez 
)ll.buwia 

SprawozJanie z działalności 
wojew6dzkiej organizacji partyj 
Tlej i jej zadania na przysztość 
przedstawił I sekretarz Komite· 
tu Woj. tow. Olszewski, pod_ 
lcrrślają.e jednoM. organizacyjt':" 
i polityczną. PZPR. 

Sekretarz Kom. Wojew. oma· 
wia nastfpnie zadanie przemy' 
słu wioll(opolskiego w ramach 
planu 6_I!'tuiego i rolę organi· 
zacji partyjnej w j('go realiza· 
cji. 

'AllZ 

Podczas przemówienia II se_ 
krotarza tow. Machno przybyły 
na. salę delegacje górników z 
kopalń "Sosnowiec", "Wieczo_ 
rek" i "Pstrowski". W śród o
wacji zebranych przekazały one 
konferencji wykonano w węglu 
popiersie l?ierwszcgo przodowm
ka pracy w Polsce Ludowej, 
Winrentego Pstrowskiego. 

Beridze i Topolow, kiedy po następnym postoju na 
punkCie znaleźli się sami w saniach, dłuższy czas jechali 
milcząc. Słychać było ciężki oddech i sapanie Kuźmy 
Kuźmycza. Beridze od czasu do czasu zaczynał śpiewać 
"Wspaniałe to morze, święty Bajkał". Dotychczas nie 
mieli jeszcze okazji rozmawiać niesłużbowo, a nawet 
przy służbowych rozmowach był zawsze obecny Kow
szow. 

Gdy przejeżdżali obok jakiejś wyrwy. sanie silnie pod
rzuciło, tak że inżynierowie zderzyli się. Beridze poczuł 
z~j..ach tabaki, zalatujący od wąsów starelilP i roześmiał 
SIę: 

- Otóż zbliżyliśmy się, Kuźma Kuźmyczu! Czy nie 
uważacie, że milczeliśmy zbyt długo? Zdaje się, że ]UZ 
nie ma przyczyn, aby się na siebie boczyć. Jak sądzi
cie? 

- Macie rację. Prawdę powiedziawszy i dawniej nie 
było ku temu ważkich przyczyn. 

- Dawniej były przyczyny - Grubski. To była przy 
czyn a z powodu której, jeśli się tak można wyrazić _ 
byliście w niedoli... Proszę mi powiedzieć, czy nie żal 
wam go? Przecież on niemało pracy włożył w ten pro
jekt i nagle został usunięty. 

- Nie! Nie żałuję go, chociaż to jest marny człowiek 
- twa:'do odpowiedział Topolow. - Sam doświadczy-
łem na sobie jego wpływu - według waszego określe
ma - niewoli. Dałbym nr&Jnie temu, ktoby })otrafjł mi ' 

TOW. CYRANKIEWICZ naukI "zachodu , nauki, kt6ra. 
ODSUll.WWAL DYSKUSJĘ chińsk.im murem odgra~za. się od 

l' wspalllałyC'.h, reWOlUCYJnych do
W KRAKOWIE referat spra- świadczeń i o~-iągnięć ficzurina., 

wozdawczy wygłosił I sekretarz Łysenki i innych wielkich u_ 
Kom. Woj. tow. Rybicki. M6w_ czonych radzieckich. 
(la stwierdził, że w krakowski'Il 
oś,'odku nau kowym znajdują ~ię W imieniu profesorów wyź_ 
jeszcze elementy oportunistycz_ sZYbChł UCZki"tlni techfnicznychmg~s, 

. . ść . f" za Ta re - or pro. tow_ ... a.".. ... lie. R6wllJez. pewna czę . plO E)- ry Goetel któr z. wi lkim 
sor6w-marksistów, przez zle po- t. ' dYk e en .. 
jęte poczucie solidarności zbyt uZJaz~em. po reśla gospodar
słabo wystppuJ'e przeciw' ukry_ Cze oSlą.gmęcla klasy robotniczaj 

• -, w Polsce. tym wrogom. Pozytywną. częśc 
bezpartyjnych sił naukowyeh Po ogłoszeniu p.rzez komiSji 
Partia musi otoczyć najwyższą Skrutacyjną. W. y n l k ó w wybo. 
opieką· Musi dopomóc im w r~w, wśrócl mesłychanego entll
przebyciu ewolucji ideowej ku z]azmu zgromadzonych, zabiera 
pozycjom marksizmu-leninizmu. g~OS w celu podsumowania wy_ 

'" lllków obrad sekretarz KC W dyslmsJl zabIera głos czł()- PZFR _ to ' Jó .' 
nek Biura Organizacyjnego KC Wicz. w. zef Cyrankla-
PZPR tow. Reczek. 

Po wystą.pienin tow. Stasiow_ 
ski ego - przodownika pracy z 
kopalni "Bierut", który mólVu 
o roli współzawodnictwa pracy, 
głos zabiera, witany entuzja. 
stycznie przez zgromadzonyth, 
rektor Uniwersytetu Jagielloń. 
skiego, tow. prof. MarchlewSkI. 

Na wyższych uczelniach _ 
stwierdza mówca - prowa<lzić 
trzeba nieubłaganą walkę kla
sową.. Trzeba zwalczać oujawy 
bezdusznego podchodzenia do 
wykładów w dziedzinie postępo
wych kierunków w nauce, wy_ 
pracowanych w Zwią.zku Ra
Jziecldm, trzeba jednocześnie o· 
twierać ludziom oczy na niczym 
nieuzasadniony entuzjazm dlJ. 
wą.tpliwych często osią.gnięr 

OSI4GNIĘCIA WYBRZEtA 

W GDAASKU referował sekra 
tarz KW PZPR tow. Konopka., 
podkreślają.c, że oszczędnośJi 
przekrocz!). 5,8 miliarda złotych. 

Tow. Konopka zaznacza, ża 
osiągnięcia Wybrzeża są r&
zultatem wysiłku ludności, 
pracują.cej pod przeWodnic_ 
twem FZPR. Dziesią.tki tysię. 
cy PZPR-owców dO.lrzało i har 
towało się w toku walk klaso_ 
wych o realizację haseł Pa.r_ 
tii. W wyniku całkowitego 
ideologicznego zjednocz~nl3. 
obu partii robotniczych, obec
na organizaCja gdańska liczy 
60 tysięcy członków. 

","ry 
wyjaśnić psychikę takich ludzi, jak Grubski. 

Spróbuj ci zrobić to sami, pieniądze pozostaną w kie
szeni - poradził Beridze. - Wszak dysponujecie dzisiaj 
wolnym czasem. 

- Pozwolicie mi zażyć tabaki? Zrobię to ostrożnie, aby 
nie zaprószyć wam oczu. 

W tym ciemnym mieszkaniu jesteście takim samym 
gospodarzem, jak ja, tak, że nie potrzeba pytać. 

Stary pociągnął tabaki. Jerzy Dawidowicz głośno 
kichnął. 

- Ot i wam się dostało I - roześmiał się stary. Jeśli 
macie chęć spróbujmy razem zbadać skomplikowane 
zjawisko, jakim wydaje mi się mój były zwierzchnik. 
Czy zgadzacie się ze mną, że zagadnienie to jest skom
plikowane? 

Oczywiście. w 

Aleksy Maksymowicz Gorkij - Topolow z szacun
kiem wypowiedział to nazwisko - nie na próżno wzywał 
do nienawiści do mieszczaństwa. Straszna siła mieszczań 
stwa polegała głównie w jego dążeniu do spokoju i bez 
czynności. Grubski jest wyrazicielem czegoś podobne
go. On powinien właściwie mieszkać w Anglii: tam wszy 
stko trwa w cią~u wieków bez ruchu. podobne de 
o2romnellO stechłego stawu nokrytego zieloną rzęsą ... 

(C. d. AJ 
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H' roto nauki stanę'" otworem 

W,ine Drze In ie ~la młdlieij" ro~otni[lei i [Uon~iei 
Jeżeli sięgniemy pamięcią 

do lat międzywojennych. na
tarczywynn wręcz wspomnie
niem jest rozdźwięk i dyspro
porcja między treścią życia 
uczelni wyższych a treścią ży
cia. jakie nas otaczało. 

ale. że systematycznie toruje 
jej drogę, aby studia pomyślnie 
kończyła. że zwiększa ilość sty 
pendiów, które w tym roku 
osiągną sumę 650 milion6w, że 
łoży wielkie kwoty na budo
wę domów i burs akademickich 
oraz na akcję dożywiania stu
dentów. 

Stoimy w obliczu zapisów 
na wyższe uczelnie. Przed ro
botnikami i chłopami, których 
dzieci kończą szkoły czy kur
sy wstępne, wyrasta, jak co 
roku od lat 5-ciu. za!ladnienie 
studiów wyższych. Zagadnie
nie, którego aktualność potęż
nieje z roku na rok, zagadnie-

nie. na które trzeba spojrzeć 
z dwóch równoległych punk
tów widzenia. 

Jednym jest chęć. słuszna, 
ambitna chęć, kształcenia swe 
go dziecka. Drugim jest postę
powe, klasowe zrozumienie ko 
nieczności, wyłonienia inteli
gencji własnej, inteligencji po 
chodzenia robotniq:o-chłopskie 
go, która w oparciu o idelogię 
marksistowską działać będzie 
we wszelkich dziedzinach nau 
ki. kultury i sztuki i tym pew
niej, tym mocniej w przyszło 
ści ujmie ster rządów w swe 
ręce. 

rię" - stwierdził ongiś Engels. 
Wiele lat potem pisał Eren
burg" : - "Kultura, to nie ren
ta, nie można jej dostać w 
spadku, złożyć w safesie i 
żyć z odsetek. Nie ma kultury 
poza ruchem". 

Tak jest w istocie. Nie ma 
kultury poza ruchem. I tak 'jak 
ruch ten, ruch postępu i socja 
lis tycznej budowy wciągnął 
masy pracujące do wielkich i 
twórczych osiągnięć w dziedzi 
nie gospodarczej, tak samo mu 
si on wciągnąć je teraz do na
uki, do kultury, które są jego 
składową, nierozerwalną częś-

... Ludzie tworzą sami histo- clą. J. Sz~ańska. 

VI nP~ętkQU 19Ii .... 
Gdyby, nie daj Boże, zdarr.yło się p. l . .P. z "Tygoonika 

Powszechnego", kiedykolwie/t 'o nieszczęście, iżby utonął! -:
(oczywiście, wypadek mulo prawdopodobny, gdyż p. l. P. um,e 
"pływać", zwłaszcza - w mętnej wodzie) -:- z~o.k s.zan~llego 
Topielca należałoby s:::ukać, mówiqc słowamI MJCh,ewJc:::a,. uląc ... 
w górę rzeki. Dlaczego? Ano, z uwagi na "prze~orl'U[,": =t~r~. 
imć pana J. P., specjalisty od robienia czarnego białym tudzlez 

. od wykręcania - jak to się mówi - kota ogone~. 
Ot, tveźmy np. sprawę "doczesnej" działalności ~ atykc:n:~ 

tej z czasów ostatniej wojny i lat p~jMnych, do d~ ~Z~Ł~! 

Działo się tak dlatego. że 
skład socjalny wyższych uczel 
ni nie miał nic wspólnego 
ze stanem socjalnym społeczeń 
stwa. Znaczy to, że młodzie
ży robotniczej i chłopskiej,. a 
więc młodzieży reprezentuJą: 
cej u pas 85 procent społeczen 
stwa., na Uniwersytetach było 
przed wojną zaledwie 3 pro
cent. Statystyka wyglądała na 
Itępuląco: na 1000 dzieci ob
szarników, kupców, i przemy
słowców studentów było 250. 
Da . 1000 dzieci robotniczych 
czworo, na ty!liąc dzieci chło
pów małorolnych dwoje na ty
siąc dzieci robotników rotnych 
Jedno. 

I'pKBid!l . powinien 
określone zadanie 

otrzymać 
parlyJnel1 

szego. Dla nikogo chyba nie przedstaw,a żadny('n wqtpll((los~ .z 
Stolica Ap9stolska trzymała ::: hitleryz:mem i nadal z nim --J pod 
zmienioną od ,,strony s;yldu" postacią - trzyl7Ul. C:rule {JOrom- · 
mienie " HimmlereTn i Mussolinim, list pasterslri. do Wolaków, 
by się "z pokorll poddali wyro/wm Opatrzności", list pasterski I 
w obronie skrzywdzonych i uciśnionych Niemców" (z dn. 1.3. 
1948), inter~encje na korzyść opryszków hitlerowskic"': Greisera, 
Franka czy Weisseckera, popieranie rewizjonistów neohitlerow-
5kich itd. - Nie będziemy wyliczali ::: broku miejsCiJ wszystkich, 
znanych już zres:Uą, dowodów papiesldej życzliwości dla Nie?,," 
mi~ i nienawiści - do naszego kraiu. Wbrew 'tym wszystlnm 
dowodom - p. l. P. niejednokrotnie próbował i próbuje oowró 
cić Iwta ogonem, stwierdzając "słowem. honoru", że dowody do
lI'odami a Stolica Apostolska i lak była i iesł dla nlU bardzo 
"laslcaw~" ••• Oczywiście, w,.,raźna "pr:lekOf'a", naturalnie, mania ' 
1Vybielani.a czarnego .•• 

Działo się tak dlatego, że ży 
jący na marginesie życia ' i un~ 
kający z życiem stycznoścI 
Uniwersytet hołdował zasadzie 
panowania tak zwanej kultury 

o pewnymdoświadezeniu organizC!lcii paa-fyinei prxy Centrali 
Odpadk6w Użytkowych 

el:tarnej", wydzielonej ~ i2lv
i~wanej od ogólnego życia spo 
łecznego, będącej właściwie 
na.miastką kultury, nie mają
cą nic wspólnego z żywą 
postępową. idącą naprzód kul
turą ludu. 

Dzisiaj na obecnym etapie 
odbudowy i rozbudowy, klasa 
robotnicza wie o tym, że tak, 
jak do minionej bezpowrotnie 
przeszłości należy struktura 
gospodarcza i polityczna ustro
ju kapitalistycznego, tak rów
nież do przeszłości należą owe 
wyższe uczelnIe, opanowane 
podówczas wvłącznie. p.rzez 
reakcyjną spółkę kapltallsty
czno-obszarniczą. Klasą robot 
nlcza wie. że obecnie co roku 
zwiększa ,siEl procentowy u
dział jej synów i córek na Uni 
wersytecie, l Politechnice, źe 
w ostatnim roku akildemlckim 
dosięgnął on juZ 50 procent l 
że- nadal wzrastać on musi i 
~ędZie. I wie takie klasa robot 
nitZa o tym. ze aBy fego przeło 

mu, dokonać. aby zmienić skład 
socjalny młod:tieży lila wyż
szych uczelniach, i:rzs!ba było 
pokonać niejedną formalistycz 
ną przeszkodę. 

KlaS!l. robotnicza wie także 
o tym, te rząd Polski Ludowej 
nie tylko mury wyższych u
czelni otworiiV szeroko dla mlo 
dzieży robotniczo - chłQpskiej 

iDzień wydania nowY1:h le
gitymacji PZPR stał się praw 
d'liwY1ll przełomem w żyo:u 
podstawowej organizacji par
tyjnej przy Centrali Odpad
ków Użytkowych. 

Pomni 54 punktu Statutu 
Partii, który mówi m. in., że 
"każdy członek pow1ni~n o
trzymać określone zadan:e par 
tY'jihe'·', przystąr/li towaiI'zysze 
do całkowitego uaktywn:enia 
swej organizacji. 

Nieodzownym warun
kiem tegQ, aby praca nasza 
przynosiła rerultaty - powie
d2ta.ł I-szy sekretarz organi
zacji partyjnej tow. Biel:ńskl, 
jest uwolnienie od nieludzkich 
ciężarów przysłowiowych już 
"w,;,elbłądów" organi.zacY'j
nych, a to przez równomierne 
rozłożerr.e funkcji na wszyst
kich ozłOlllków organizacji w 
2'laleźności od ich uzdolnień i 
zamiłowań. 

Gdy tow. Bieliński odczytał 
l:'.stę cuonków podstawowej 
organizacji przy C. O. U. uzu
pemioną ruYWYllm funkcjami, 
do jakich ju~ uprzednio w roz 
mowach :indywidualnych z 
członkami egzekutywy zobo
W'!ązal: się nieaktywni dotąd 
.towarzysze, sala Tozbrz.mliała 
entuzjastycznymi oklaskami. 

* '* * 
Jest rzeczą j'aSlIlą, że uchwa 

ła o <ldltowitymuaktywnie
mu p()dstawowej orga.nizacji 
parlyjnej wcielona w życie 

U k I bk" d ." " przez towaa.-zys.zy z COU j<:st , O e I llelOWeJ godna uznarr.a 1 naśladowaru.a. 

d Mimo to wyopeł.n1en!i.e tej u-naszego naro u chwały wymag.a pe'WJ'lych uzu 
ku . l' . pełnień. 

W zwią,z z tyS1ąC eClem weJ Jakież bowiem zadania po-
~eia. PolskL na. widownię dzie_ wierzono k~dea'nu członkowi 
jów, rozpoezę1:<l - ja.k wiado- Part:E.? Towarzysze, którzy do 
mo - szeroko zakrojone bada.- tychczas byl: członkami egze
nia naukowe, mają.ce na celu kiutywy, kolporterami 'prasy, 
wyświetlenie zagadnienia po_ d:cies:iętn:ikanni, a więc towa
czą.tk6w Państwa Polskiego. rzysze, którzy i dotycbcza~ by 
Prace podjęte w r. ub. przybra· li aktywn~ejsi od całej :reszty, 
ły ob.ecnie now!). :formę organi- pozostali przy Swych funk
z.acyjną. w wyniku zarządzenia cjacll. I n::.e wątpimy, że teraz, 
Min. Kultury i Sztuki, powołu_ wobec przełomu, jaki zaszedł 
ją.eego do źyela. Kierownictwo w ich organizacji, ob')wiązki 
Badań. swoje będą wykonywać jt>sz-

Kierownictwo skupiło w cze lepiej, ~ż dotychczaii. 
Iwyeh. rękach nadzór nad calo- Pozostali towarzyszę <YI;rzy
kształtem prac, na które skłs... m.aJd konkretne zadania n;j, te 
dają. się przede wszystkim bada.. rerr.e koła Ligi. Kobiet, koła 
ma wykopaliskowe Prace wy- ZMP i koła Towar.zyst~~ 
dawnicze obejmą pllblikaeje, Przyjaźni Polsko-~dzie~J. 
sprawozdania z badań bieżą- Są. to .bezwzględnie . ~a1aDla 
cyeh wydawnienva. źr6dłowe 0_ wazne l wykonywanie l~h bę-

, d' d b ~~~lnian-em o-raz w miarę O/Iiąganych wyni_ Zle. o rym vv;y ~ . -

ków opraoowania monograiiez.. bo'W1ązk~w ~YJ:nych. 
, . . Słuszmr.e tez organizacja par 

Le poszezeg6lnych StanoW1sk. tyjna wysuneła jako zadanie 
Nadt~ ()pracowane zostanę. wy- partyjne, ror,ganizowanie d 
dawD.let:va popularno - nauko. prowadzenie kurru likw:'c'.ac.U 
'VI'.e~ .ID.aJ!).CEl na celu upows~ech- analfabetyzmu wśród pracow 
IlIen18 Lgłównych problem6w l wy ników składnicy odpadków. 
I1ików badań. Inni znów towarzysze ot~zy-

Tego rodzaju program wym.a- maJ:i zadanie aktywnej pra<:y 
ga. wsp6łpracy przedstawicieli na terenie Komitetów R.odzi-
8j!:eregll dyscyplin. Pr6cz prehi_ cielsk:ch. 
storyków i historyków będą. pro_ Jeżeli jednak mów:imy o po 
'l"!adzili badania historycy sztu' trzebie uzupełnień w planie 
ki, geografowie, arc.hitekci, pa- uaktywnienJia wszystkich 
leobotanicy, paleozoologowie, ję- członków organizacji partyj
zykoznawcy oraz liczni pracow_ nej, to dJatego, że we wszyst
nicy pomocniczy. W łącznośei z lćch przydzielonych funkcjach 
tymi badaniami rozbudowane ~ zadaniach lIl~e ma bodaj ani 
będą. prace inwentaryzacyjne, Jerlnego, ktore. ~?tyczyłob~ 
bibliograficzne oraz szkolenio· pracy tęrenu na.1blizszego, naJ 
:we. ważniejszego, jak.im dla t~ 

Koordynacją prac zajmuje się rzyszy z COl! .Jest własnle 
Kierownictwo, działające w 0- CO KU. 'd 

. h ły k ni .. az a nasza organizacj>a 
parem o uc w~ o . eren~Jl, partyjna _ :Lgodnie ze Sta~l-
odbytyeh z udZiałem zaID.tere~ tem zobowiązana jest przede 
w:az:ych . nauk?wc6w. SledZlbą. wszystkim do pracy na swym 
kier~wnlctwa Jes~ Naczelna Dy_ terenie. Jeżeli jest 1N organ'i
rekCJa }A'"~."~,,,,, , Op.h""ny 7..a.· zacja przy zakładzie prOd!lk
Iwtkó.... I i:!Yjnym.. to oonosd ona odpo.-

wiedzia.Jność za wykon:łnie 
planów produkcyjnych i it1e
iI'uje również życiem gospodar 
czym swego zakładu. 

Organizacje partyjne nato
miast przy urzędach i insty
tucjach obowiązane są na swo 
im terenie stale doskonalić a
parat adlllTinistracyjny, wzmac 
n:ać dyscyplinę pracy, 7.wal
czać biurolm'atyzm i naduży
cia. 
Czyżby towarzysze z CQU 

uważali, że w ich !.nstytucji 
nie ma żadnych braków? Że 
nic nie trzeba przedsięwz:ąć 
dla polepszenia jej pracy? 

Dlaczego żaden z towarzy
szy nie wziął ' na s;:.ebie O'bo
wiązku wprowadzenia :. prl.e
strzE:'gania systemu os:rezędno 
ścl. w codziennej ~y Cen
trali? 

* • • 
Podobnie przedstawia się sprawa innych "cieni" watylcań

skiej działalności. Chołby - kwestia obskuranckiego "indeksu 
librorum prohibito1Um". P. I.P. ogłosił "notat~", w której go
łosłownie - "indeks" ::: r. 1940, skorygowany w r. 1945 nie jest 
przecież żadnym "dokumentem", jeśli chodzi o poprzednio obo
wiqzuJqce "indeksy") - podaje do wierzeni9, ii Goethe, Schiller, 
Gprm, Byron, Marks, Lenin itd. nigdy prnz Watykan nie byli 
,,:akaz:ani". O Galileus:::u i Koperniku - p. I.P. przezoT1lie nie 
wspom.ina. Tutaj bowiem trr.ldniej byłoby "bujnąć" na słowo 
honoru, że i oni nigdy ne ."indeksie" nie pozo3tawali •.. 

Dlaczego nie zobowiązMlo 
nikogo do zorga.nrrowania. 
współzawodnictwa pracy 
wśród pt'acowoików umysło
wych, z których rekrutnją się 
niemal całkowicie pracownicy 
Centrali? 

Jesteśmy pewni, że organi
zacja partyjna przy L-OU, kt6 
ra tym całkow:tym uaktyw
nrien:iem swych członł<:6w da·la 
dowód wyso.k:ego uświado
mienia partyjnego, uSunie wy 
rnien!OIIle niedOC'ią~n<ięda i bra 
ki w swym plan!e pracy, a 
wezwanie do wspó!zawodn:ic
twa, rzucone pr7ł'!Z eou pod 
adresem ocganizacji J:'.{',dstawo 
wej Dzieln:cy $r6dmle{;cie -
Lewa i zmierzające w k:erun
ku uaktywn:ienJia wsz.ystkich 
członków Partii będ ~ie na pe
v'no podjęte przez te organi-
zacje. S. 

RO:lumiemy trudną poz;ycję publicystów "Tygodnika Po
wuechnego", Biedacy Sil zmuszeni stawać na głowie, aby uspra
wiedliwić jakoś niemożliwq do usprawiedliwienia ,,doczesną" 
polity~ Watykanu. ZwłaSUlla p. I.P. w piętkę gOili (chodzi o 
czerpanie "dowcipu z pięt). Wypacając mozolnie "notatki" - i 
łudząc się, że ktoś ie "połyka bez trudności". Nie da rady, mo
sterd:rieju Tartu/le: nonnalny żołądek absolutnie nie przyjmuje 
pańskich niestrawnych bujd. E. TAM .-

Proletariacka odpowiedź podżegaczom wojennym 

Kobietyg·odnie uczczą5-tą rocznice P.K 
Z b · d k b··· Referat ob. Błoch<YWialt oma. ro Imy -. O onamy - ZO OWIązuJemy s~ę - wiał metody pracy przy realizo. 

brzmią masowe oświadczenia podczas obrad kobiecev.o akty. wu w Łodzi waniu III etapu wsp6łzawod. 
- nictwa pracy między wojewódz" 

Onegdaj toczyły się w met... !egatkl Zarządu Głównego Ligi jęta. akcja kulturalno - oświa.· kimi organizacjami Ligi Kobiet. 
licy PZPB Nr 2 obrady łódzkie_ Kobiet oraz liczne przodownice towa i uświadamiaję.ca wśr6d 
go aktywu Ligi Kobiet. W ogóL ,pracy. Obrady prowadziła prze_ na.jszerszyeh mas kobiet, wsp6ł. Tow. Terpilakowa porus:!Iyła. 

ki f zagadnienie podniesienia. jako. nomiejs ej kon erencji, zorga· wodniczą.ca Zarzę.du Grodzkiego praca kobiet pracujących 'miast aci produkcji, dzIeląc się z z&o 
niz()wanej przez Zarząd Grodz- Ligi Kobiet w Łodzi, ob. sędzi:!. z mieszkańcami wsi, wysuwanie braJlymi doświadCl!leniami, n!,,-_ 
ki Ligi. Kobiet w Łodzi, wzięły Bartnicka. lwbiet na kierownicze stanowi~ p,)' 

udział członkinie zarządów kół ka. - ną.cymi z jej dotl,7Chczasowycb 
fabrycznych, przedstawicieli pre Biorąc udzia:! w konferencji osiągnięć. 
zydiów kół terenowych oraz rs- przewodnicząc.a Zarządu Głów· Ob. Borecka. (przodownica pra Nad wygłoszonymi' referatami 

ueog L i lM Kobiet ob 0 ..... _ -hel cy) UCzestniczka PraSkiego Kon prezenta.ntki 11 dzielnic Ligi .. - ,.....""", - ~ą.zała się Ożywiona dysku-
Kobiet w ŁOdzi. ska, w wygłoszonym referacie gresu w obronie pokoju, podzi~- BJa, w której wzięło udział 2R 

Znpoznała ogół zebranyc' h z u liła się z uczestniczkami konf3' . k 
~ - uczestmcze 1!:onferencJ·i. Jest Tematyka ')brad była niezwy. kładem sił na arenie międzyna rencji swymi wrażeniami z jego d 

Me bogata.. Obok zagadnień we_ d . - b d rzeczą go nę. podkreślenia, że 
ro oweJ oraz z przebiegiem pa_ o ra . wszystkie wyst"pienia w dy •• wnętrzno·organizacyjnych i 'Pl'o· r kiego Ko . Ob Mikoł' k ( t y 

- ys ngresu w spraWIe • aJczy owa saroata kusji obok kr~ki in~tn.ieJ·"'_ gram()owych poruszono w refera- k' (kt6 b ł t' łód 1 ') _, b J "J - ." po 0Ju rego ya llczes Il1CZ z u zapozn .... a ze rane z pra cych tu i 6wdo 'e niedoci~gnl'ę~ tach i dyskusji sprawy udziału k) Z JI< • d ł6d ki AO,! "'_ 

k b , ą· naczną czę"" swego re· caIlll samorzą u z ego i wy· w pracY' organizacJ'i kobieceJ' ce_ o let polskich w walce o po- f t ś'" 61 ł ul' k k _ 
. era u po WlęCl1a szczeg owe· su. n.ę a poSt .at Ja .naja tyw· chował pelen pcwalid l' uino'Cl' k6j przede wszystkitn poprz~z o ó . . t h d . ..<. d b ~ D 
rou m WlenlU yc zaga me u, meJszego u. ziału Iw let w pra·. optymizm. Zrobimy... dokona. realizowanie współzawodnictwa kt6 h l' . . h K ó - ~ 

ryc r@alzowaruup()owmnYCaComltetwDomowych1my ... zobGwit>zuJ'emy się... ro~-w pochriesieniu jakości produic oś ięc' < -, zł ki' ... ~ 
cji oraz stosunku najszerszych '" k b' . S .. 'r: , p W 1" C""ą uwagę c on me Blokowych oraz w powatajn.-, br.zmiewały donośnie os'wiadcze. 

k orgaruzacJl o IooeJ. "'ę. mml cyeh Radach Dzielnicowych. ma. mas obiecych dO' tej części na· - podnoszenie wydajności i ja-
szego kleru, kt6n. na każdym kości produkcji, walka z dy- Wiele uwagi pośw:ięcih. referent_ .A. nielada to ą. zobowiazania 
kroklI pO,dkreśla. sw6j wrogi ~toQ' wersją gospodarczą. i spekulacją" ka omówieniu za.gadnienia miesz którymi członkinie Ligi Kobie~ 
s ek do Polski - kraju demo- najszerzej stosowana opieka nad kaniowego, opieki nad matkę. i ehcę. UCJ!lcić 15 rocznieę' PKWN 
kiacji ludowej. matką i dzieckiem, ' wychowywa· dzieeki6llJ., poradnictwa prze:!.- Zgłoszono tysiąee godzin b' 

W konfereneji uczestuiczyły nie młodego pokolenia w zasa- ~lubnego, sprawie walki z a.lko· czycll eelem k . ' ro o~ 
przedsta.w1c1elk1 ŁK PZPR, de.. daeh po!Stępu, 8'lJerohl po. holizmem. wy onaD.la pra~ 
---------------_______________________ "dla t'lobra p<l'Wszechnooci'" 

Nosi korespondenci IlIlIJbrQczni piszą 

O czym mówi·ono na naradzie wytwórczej w Pl P W N'f 6 
Przodownicy pracy, kierow

nicy zespołów współzawodni
ctwa óraz wybitni fachowcy 
naszych zakład6w zebrali się 

22-go bm. na naradę wytwór
czą, by omówić błędy i braki 
produkCji. Dyrektor technicz
ny, ob. Wierzb.icld, oraz kiero
wnik Wydziału Planowania, 
ob. Kozłowski, zapoznali zebra 
nych z plan.em rocznym: pro
duk~łnym jakościowym 1 o
sz,S=Zędnościowym. 

Następnie rozwinęła się dys
kusja, w której poszczególni 
uczestnicy. poddali wyczerpu
jącej krytyce istniejące ' u nas 
niedociągnięcia. Prządka, tow. 
Pluta Marla, zwróciła uwagę 

na systematyczny brak nie do
przedu i Jl'l bard7,o zły aatu-

nek taśm, co staje powodem 
ciągłych postojów, obniżają
cych naszą produkcję i przy
czynia się do spodku jakości. 

Tl)w. Knap, przędzalnik 

stwierdził. że z oddziału przy 
gotowC1wczego francuskiego 
przychodzi zły niedoprzęd, po
siadający dużo pęków. 

Do bardzo ważnych usterek 
w pracy naszych zakładów 

zaliczono brak szpulek na od
dziale skręcalni angielskiej. 
Skręcarki muszą obciągnąć 

szpulki bardzo grubo nawinię
te przez co przE;dza zsuwa się 

i niszczy. 
Po omówieniu szeregu in

nych niedomagań, postanowio 
no wspólnymi siłami USlllląĆ to 
wszystko. co b..aJnuia rO!ZwJii 

produkcji i obniża jej jakość. 
Przede wszystkiem postano

wiliśmy usprawnić transporty, 
by nie było więcej przerw do
stawie surowca czy też niedo
przędu, zwrócić większą uwagę 

na taśmy na przędzalniach 
oraz otoczyć l~pszą opieką 
młode robotnice: by mogły pod 
wyższyć swoje kwalifikac::je. 
To wszystko przyczyni się do 
niewątpliWie popr.awy jak'Ości 
naszej prod1łkcjl. 

Na zak.ończenie zebrania 
przodownicy pracy i kierowni
cy zespołów postanowili zorga 
nizować pierwsze w naszej fa
bryce zespoły najwyższej ja-
kości. Rózga Stanisław 

Korespondent fabryczny 
PZPW. N .. II 

Członkinie Ligi Kobiet w Ło.nl 
będ!). odgruzowywały Bałutyl, 
2iorg~nizujł szereg ogniw opie. 
kuńezych, które zwr6cę. 1i1wagę 
na bolączki kobiety-matki i jej 
dziecko, prowadzić będą w azs. 
rokim .zakresie akcję szkolenia; 
do zawodu, rozbudują. własue 
placówki kulturalnO_OŚwiatowe, 
podejmą. wa.lkę z alkoholizmem. 

Z ust przedatawicielek kół fa
brycznych Ligi Kobiet padał's: 
zobowiązania podniesienia jako~ 
4ci produkcji, Te ode2;ytywaue 
długie kolumny nazwisk i cyfr 
- to wykazy kobiet·żołnierzy; 
walczących o podniesienie po: 
tencjału gospodarczego naszegIl 
kraju. Wypełnienie przez nie 
podjętych ,wbIYWiązań będzi.e 
ich proletariacką. odpowiedzilł 
podżegaczom wojennym. 

Wynikiem obrad konferencji 
aktywu kobiecego będzie niewąt 
pliwie dalSza rozbudowa. i po.. 
głębienie dzi;l.ła.J.ności 'orira.nu:a.. 
..Ji mhi8c&j 'IV' Łodz:i. 
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L S Is ifI Efl1iteiti'HSS:.JJ -
CZERWIEC 

Pracowity czerwiec Pracowity czerwiec 
przebudził się wcześnie, wstał przed słońca wlichodem -
poił słodkim sokiem mył w perlistej l'osie 
młodziutkie czereśnIe. truskaweczki młode. 

W południe na łąće 
zbierał z kwiatów słodycz -

,,~,,~"~~"~"""'''Ba ............ au .... amaa ....... =~: •• ~*--.... == .. ' .. ma .... aa ..... '.F ..... t~'tz .. '_V.· ~R... poił tą słodyczą 

Skończył dzienną pracę. 
pobiegł do strumyka. 
Tam na ciepłym piask
koziołeczki fikał.. 

, 
Hania po raz lPieliWszy je

dzie z wycieCZKą szkolną 
nad morze. 

Morza dotychczas nigdy 
nie widziała, czytała tylko 
o nim w ksiąi;kach. Wiedzia 
ła, że Polska ma duże ,porty, 
do kt6rych przybijają okrę
ty z całego świata, wiedzia
ła, że morze jest wie'lki€ i 
głębokie, a kolor jego wody 
jest zielono-błękitny, pięk
niejlSzy niż kolor wody w 
rzece, która przepływa przez 
ich małe miasteczko· 

Hania od dawna marzyła 
o chwili. gdy stanie na wy
brzeżu i spojrzy w wielką, 
niekończącą się dal wody. 

I właśnie dziś ... dziś miało 
się urzeczywistnić jej ma
rzenie. 

Kiedy dowiedziała się przy 

E. Szymański 
b .. " ...... L·E·S N E 

końcu roku szkolnego, że 
szkoła organizuje wycieczkę 
z okazji Swięta Morza} Ha-

DZlwrV 
Czasem tak się układa, Dzieciom włosy ze strachu 
te niewiadomo właśnie, zjeżyły się na głowie -
czy bajka nie jest prawdą, aż tu robaczek do nich 
a prawdą nie są baśnie. tak rzecze w ludzkiej mowie: 

Czasem, gdy w noc majową - Nie bójcie się! Ja tutaj 
pachnie zielenią prz€strzeń, mieszkam pod muchomorem 
srebrne gwiazdy nad głową i tylko na chwil parę 
spadają z nieba deszczem. lecę w świat wieczorem. 

A czasem i w dzień biały 
pod lasem i na łące, 
kto uważny i śmiały, 
ujrzy cudów tysiące. 

I kiedy wiatf powieje, 
w cienistej ciszy leśnej 
takie się dziwy dzieją, 
jak w bajce, albo we śnie. 

Jeśli mi ktoś nie wierzy -
opo\~iem w słowach paru, 
co Jurek z Basią przezył 
w krainie leśnych czarów. 
Wyszli raz w dzień pogodny 
do lasu, tuż przy domku, 
patrzeć, czy już jagody 
czerwienią się na słonku. 

I patrzą - w1elki Boże! 
Świętojański rob'aczek 
na krasnym muchomorze 
siedzi i rzewnie płacze. 

KOCHA.NY PROMYKU 
Należę do zastępu "Bied.o

nek". Jest nas siedem dobryr.:h 
koleżanek. Mieszkamy wszystkie 
w jednym domu. Jest to wielka 
kamienica obudowana wokół ma. 
łego. ciemnego podwórka. To po 
dwórze, to naprawdę wygląda 
jak mały kwadracik piwnicy, do 
którego rzadko zagląda promyk 
słgńca. Codziennie bawi się na 
tym kawałku szarego. smutnego 
podwórka gromadka większYC;l, 
małych i zupełnie malutkich dzie 
ciaków. Grają zwykle w goni. 
twę, kopią w piasku, lażą wszę· 
dzie tam, gdzie im starsi nie ka
zą, a już najwięcej to chyba ha
łasują. Kiedy wracałyśmy raz ze 
~)iórlci drużyny, zatrlzymałam 
w bramie •. Biedronki" i powie. 
działam - Drużynowa mówlłs 
na.Ill o sfużbie itz.iecku, które 
będziemy prowadzić na obozie. 
I DOoatrzcle dzIewczvnki na Da. 

A dziś już nie wylecę, 
bo się ogromnie boję, 
że jakiś krasnoludek , 
skradnie mieszkanie moje. 

0, patrzcie! Tam, z .daleka, 
figlarz największy w lesie 
z muchomorem ucieka 
Wyrwał go w świat i niesie ... 

- Nie bój się już robaczkt,l, 
powiada Basia krótko -
my zapowiemy grzecz:pie 
figlarzom-krasnoludkom, 

Zeby już nie robiły 
szkody w lesie nikomu. 
I żeby 'nie zniszczyły 
twego pięknego domu. 

Nie wiem jakie były 
Basinej prośby słowa. 
DoM, że się krasnoludek 
ze wstydu w liście schował. 

sze podwórze. czy nie trzeba na· 
szą służ-'bę zacząć już od dziś? 
- "Biedronki" przy jrzaly siC: ia. 
bIlwie dzieci - była taka bezna. 
dziejna, przeplatana krzykami i 
skargami. bo silniejSi bezwzglę· 
dnie panowali na podwórzu. Nie. 
trzeba nam było więcej słów, 
tylko żal nam było. że dopiera 
drużynowa podsunęła nam tę 
myśL Dzieciaki przy jęły nas ró· 
żnie. Młodsze zaraz do nas przy. 
stały, starsze trochę się począt. 
kowo boczyły. zwłaszcia chlop. 
cy, ale i oni wkrótce zaczęli z 
nami grać w "Kozaka". biega~ 
za " lisem". l odtąd codziennie 
jedna z nas ma swój "dyżur" na 
podwórzu. Dzieci bawią się te. 
rat w dwóch grupach. młodsze i 
starsze. Nauczyły się wiele larl. 
nych i przyjemnych zabaw • . śp'e 
waj~ już nawet dwie piosenki, 
które się od nas nauczyły. Na. 
sze szare. smutne podwórze jak. 
by się teraz wypogodziło. szcze_ 
rą radością dzieci. które bawią 
się teraz o wiele przyjemniej i 
weselej. bez ciąglych bijatyk i 
nieporozumień. I nam .,Biedron. 
kom" jest przyjmenie. że potra· 
fiłyśmy dzieciom z naszego po. 
dwórka pomóc i umilić zabawę, 
Nieraz myślę sobie. że byłeby 
naprawdę przyjemnie i pożytecz. 
nie "zorganizować" w ten spo. 
sób wiele naszych podwórz, 
gdz;ie tyle dzieci źle I bez celu 
bawi się i rozpoczyna życie w 
gromadzie. A może inne zastępy 
pójda w ślad .. Biedronek"? 

Teresa 

i6t_rV U <zerwco. lo"ody. 

Hania idzie nad wybrzeże. 
Morze w marzeniach Hani 

było inne niż w rzeczywi
stości. Ale rzeczywistość jest 
piękniejsza . . 

Fale uderzają {) brzeg. Wo 
da marszczy się i lśni w słoń 
QU. Daleko na horyzoncie 
widać dwa ciemne punkty. 
To statki płyną do portu. 

I Hani nagle zdaje się, że 
jest w swoim rodzinnym mia 
steczku na stacji. Pociąg 
przelatuje z hukiem, mknąc 
po żelaznych szynach. Tu nie 
ma szyn, nie ma pociągów 
- tylko olbt-zymia prze
strzeń wodna, ale Hania wie, 
że ta woda to wielka droga 
prowadząca w daleki · świat. 

nia pierwsza zapisała się na Tą drogą przyjedzie do Pol
listę wycieczkowiczów, nie ski Murzyn i Hindus, Ame
będąc nawet pewną czy ro- rykanin i Anglik, mulat i 
dzice pozwolą jej jechać tak żółty, tą drogą przywiozą do 
daleko. Ale rodzice pozwo- portu polskie towary i wy
lili. wiozą nasze. Bo morze to 

Swięto morza. Jak to przecież międzynarodowa 

':'wku. puku, stuku, puku! 
N a ulicy klat4 $Z)7ly 

Dudni ziemia, grul się aypi.e 
Przyjechqly dwie maszyny 
Stuku, puku, stuku, puku ••. 

Proszę - krzyknąłem z przy. 
zwyczajenia. ale zaraz zauważy. 
łem, że przecieź nikt do drzwi 
nIe puka, bo są otwarte, tylko 
ktoś taką ładną piosenkę śpiewa. 
Ale kto to?1 Nie wierzę swoim 
oczom. Tot to Maciuś stoi w 
drzwiach redakcji. przytupuje 
nóżką i śpiewa dalej -

Stuku, puku, stuku, puku, 
l my też pomagoo chcemy 
Mali, dusi, W!sy$cy razem 
Nll$zą Pol$k~ budujemy. 

I ś~)'; 
Iftt fJlJtj" 

dru,ż}mą Z naszym hufcem. K!a
wo b~ziel I Maciuś z niepoha. 
mowanej uciechy zaczął wyczy
niać dzikie skoki po pokoju, at 
dostojoa lampa pod sufitem za. 
częła kiwać ze zdziwienia biat, 
głową· 

brzmi pięknie - myśli Ha- droga, droga spotkań ludzi Wchodźże do środka - wo. 
nia i patrzy przez okno po- z całego świata. Przyjedzie łam zadowolony. dawno się nie 
ciągu .. · Swięto morza, to zna jakiś obcy marynarz, spoj- widzieliśmy I Maciuś przestaje 
czy święto tej błękitnej, głę- rzy na kraj nieznany, nie splewać, robi jakieś gwałtowne 
bokiej i dalekiej wody. będzie umiał nawet wymó- ruchy do przodu, ale do pokoju Maciuś poobwieszany był r~ 

l nie wchodzi. Zaczarowany próg, żnymi chlebakami. mapnikami. 
Koleżanki rozmawiają we wić słowa: Po ska, a potem czy co? Redaktorze _ postęku. manierkami, wygl~dał z tym po-

soło - wybuchają śmie- ten sam marynarz pojedzie . M . , k' d' Cl'eSZ111·e. Chlebak wisl'ał mu tu'" 
h I k 'd d d . ś d l . b Je .' ,aclUs - Je y me mogę ... c em. r a opOWlaa z u- g Zle ,a eJ unosząc o raz . ~ d' . d" 'k tł' . . . Isk' k' weJsc. l eraz oplero zauwazy- na zIemIą· a mapO! pę a SIę 
mą, z.e :yła JUZ nad m?rzem po l:gO raJu. ... łem. że Maciuś ma l'la plecach wokół kolan, pas poobwieszany 
w ubleołym. roku. Ha:rua Sp!? . Ha~l1 za:patr~~n~J l zamy- olbrzyml plecak, który utkwił w był mnóstwem nie wiadomo . . MJ'lv 
gIąda na .mą z pO?'Z;lwem l sloneJ zdaje ~l~, ze hen da- drzwiach j unierqehomi) mojego czego potrzebnych rzeczy. Kie. , 
Z sza.cu?-klem .. H~ma zawsze l~ko, t~m gdzIe. m?fZe łączy przy jacieta. Biedaczysko. nie dy jednak poradziłem mu, aby' 
podzl~la lud~~ ladą~ych w Się z mebem, Wldzl ogromne moie zrobić nawet pół kroku. to lepiej schował do plecaka;-Iuo 
dalekl~ pOdr?ze" moze dla- gmachy drapaczy. c~ur - Próbowaliśmy więc. w dwójkę zostawił w domu. to spojrzał na 
tego" . ze c?clał~oy ,bardz.o to Amąryka: A w mn~J. stro- wyciągnąć. ale Maciuś znów mnie z takim wyrzutem. że mu. 
P0?r0zowa.c,. zWl~ac ... ~aJ- nie wyrastaJą ~rzed Jej zdu- stęka, że w precaku się jajka po. siałem pochwalić wielką lornet. 
mli1szym J~J ~JęCl~ Jest miony:r;ni oczyma p~lmy, gniotą, słoik potłucze... No to kę, która zwieszała mu się na 
przyglądame SIę pOClągO~ wśród których kręcą SIę na cóż - mówię do Maciusia - brzuszek i ocenić jego bojowy 
mkn.ącym przez małą stacYJ wpół nadzy cz~rni lu4Zit; - chyba całą redakcję z plecakiem wygląd. aby Maciusia udobruchać.' 
kę Ich mIasteczka. Zaws;te Afryka. Taka, Jaką wldzl'ała weźmiesz. innej rady nie ma. - Rzeczywiście. jakby Maciuś wy 
wtedy og~rnia ją jaJta.ś tę8k w ksi~żkach. . . Jest - kiwnął czupryną Mac,iuś glądał bez takiego rynsztunkll1. 
nota za n1eznanym SW1atem. Han1a przecIera oczy. WIęC spod olbrzymiego, garbatego ple Jeszcze by ktoś pomyślał, że je~ 

A dziś ona sama jedzie w morze nie jest tylko piękną caka. odpiął odeń paski i z roze· dzie na jednodniową wy~ieczkę. 
taki ni€znany świat·.. Za- głęboką wodą· M~rze jest śmianą buzią wszędł do pokoju, a nie na ' trzytygodniowy obóz; , 
myka oczy. Stuk kół, gwizd drogą wodną, która ł~czy A plecak został w drzwiaGh. Wy Tylko niech tedaktor nie zapom
parowozu cieszy ją. Jedzie wszystkie dalekie i odmlen- jeidżam na obóz - oznajmił mi ni nas odwiedzić na obozie .... 
nad. morze... ne kraje. Swięto morza, to z taką miną, jakby wybi€rał się przypominał mi Maduś przy po ... 

_ Czemu nic nie mówisz? nie święto wody - jak my conajmniej w podróż naokoło żegnaniu. - Będzie taki klawy 
Zasnęłaś? - trąca ją łok- ślała do ni€dawna. To świę- ŚwJata. Wspaniale - ucieszyłem obóz, zresztą. redaktor się sam 
ciem Irka. to ws~stkich ludzi złączo- się. Maciuś zadowolony zainte· przekona. Pomogłem Macit.sio. 

_ Nie. Tylko myślę... - nych przez wielką morską resowaniem jakie wywołał. wy. wi wycisnąć się z plecakiem z 
odpowiada cicho Hania, drogę. Morze ich zbliża. ciągnął z kieszeni pęk sznurków. drzwi. Wtył było łatwiej. Ma. 

Pociąg staje· Gdynia. ,To Hania spogląda na wodę: patyków. drutów. wysupłał z nie duś ochoczo pognał po scho.' 
już kres podróży. W mi€ście Fale rozl)ijają się o brzeg l go dwa cukierki i poczęstował dach, sapiąc po drodze jak pę· 
tysiące ludzi. W porcie W'r€ szumią, szumią ... Jak okiem mnie. Wedlowslcie - dodał - dzącą do Szczecina lokomotywa 
praca _ robotnicy uwijają sięgnąć, widać mezmierzo- tylko papierki gdzieś się podz1a. - pufl pufl puf!. aż menażka 
się przy d.źwiJgach - ruch, ną dal lśniąc€j wszystkimi ły. Jedziemy na Pomorze Za· na szczycie plecaka wesoło po. 
gwar. kolorami wody. chodnie. kolo Starogardu, całą brzękiwała. 
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Stefek długo nie mógł zasnąć C Z E D W' C O . E B O J E Stefek wiedział. co znacz,! te 
w ~orącą czer,wcową noc. Cią· n . po~hod~ i walk~. Były t? stra.ild 
gle Je zcze myslał o tym wszys. ktoryml robo!mcy ŁodZI odpo. 
tkim, co w wieczornej rozmowie umowy z diabłem. Diabeł mu ciciel fabryki, kapitalista, jest wiedzieli w 1905 roku na rewo. 
usłyszał od swego dziadka ... obiecał wielkie majątki, za to nas~ym ciemiężycielem l naj. lucję robotników rosyjskich. I 
1905 rok. rewolucja •• walki czer. nogę mu zmienił w końskie ko. okrutniejszym wrogiem. Dlatego oni także, łódzcy robotnicy, kie. 
w~owe, bohaters~y łodzcy robo. pyto. Ho, ho, dużo już mu for. musimy z nimi walczyć. dlatego rowani przez swą partię, SDKP 
t~ICY -:- wszystk;e te słowa kłę· tuny...nakladł diabeł przez kQmin walczymy w szer(1gach partii i L, pragnęli wyzwolić się spod 
bIły ~lę W ~łowle chłopca, ~~. fabryczny I \ przeciw Scheiblerom I jego ucisku kapit;iHstów. I oni chcieli 
wołując na Jego twarzy rumlen· Na to robotnicy pobłażliwie się sprzymierzeńcom. l • ł • 
ce, długo nie daJ'ąc zamknąć się wa, c,!:Jc o epszy b. Y t .• 0. t{t6tszy 

uśmiechnęli. - I zwyciężymy w tej wal.ce d n 
powiekom nad błyszczącymi ze _ Nieprawda powiedział _ odezwały się liczne głosy. Zle pracy, o zmeslerue wyzy. 
wzruszenia oczami. k' t sku. 

f dziadek Stefka. Mająt'l o Obraz zacierał się powoli w RewolucJ'a ogarnęła Łódź i ea. 
Naraz przed oczami Ste ka mu nie przez komin od diabla oczach Stefka. Lecz powstał no. 

poczęły się przesuwać dalekie płyną, tylko z naszego wyzysku. wy. potężny i wielki obraz dale. łą Polskę pod carskim zaborem. 
obrazy. Jawa czy sen? - my. Zadna inna siła, prócz naszej nie kiej rewolucji w PeJersburgu. Długimi, powszechnymi strajka. 
ślat chłopiec. stwarza dla niego bogactwa. My Powslał w jego myśli obraz re. mi łódzcy robotnicy wywalczyli 

Oto ukazała mu się twarz jesteśmy tymi, którzy tworzą wolucji rosyjśkiego proletariatu sobie lepsze warunki pracy, lep. 
dziadka, dziwnie młoda, jeszcze dobrobyt. Z naszeg0 trudu ros. w 1905 rOKu. występującego stą płacę, Ale bunt nie uspokoił 
prawie chłopięca, twarz dziadka ną nowe fabryki dla wyzyskiwa. prż,eciw carowi i jego sprzymie. się. 
z 1905 roku. Widział wyraźnie tzy. Im więcej dla nich pracuje. rzeńcom - .kapitalistom rosyj. Fabrykanci widzieli, jak rosn~ 
dziadka stojącego przy tkackiej my. tym bardziej nas uciskają, skim. Stefek zakrył @cty, jakby siły robotników. Widzieli, że 1;0. 

m<lszynie, Widz1al znajome mu· a traktują nas gorzej, niż. mar. lękając $ię ujrżeii straszliwą botI1ky przyniosą im zagładę, że 
ry fabryki Scheiblera, widziar se· twe maszyny. masakrę, którą car zgotował lu- dążą do zupełnego zniesienia 
tki robotników od rana do nocy _ Ostatni gmsz z nas wy. dow'!. wyzysku, do zlikwidowania pry. 
stojących przy warsztatach. duszą... [znowu z.obaczył Łódź i fa. watneJ wlasności fabryk. do znie 

Stefek widział, jak pomiędzy - [ostatnie siły wykorzy. brykę Scheiblera. Setki robotni. sienia kapitalistycznego ustroj:.!. 
warsztatami przechadzał się gru. stają... ków wyszło na ulicę. rzucając Dlatego też wszelkimi sposo. 
by, stary właściciel fabryki, - - Sami toną w dobrobycie. warsztaty ' pracy - narzędzie bami starali się wywołać starcie 
Scheibler, nam każą gnić VI nędzy ... - wyzysku robotnika przez fabry. z robotnikami i zdławić ich silą; 

- Patrzcie. jak stary kuleje odezwały się glosy. kanta. Na wszystkich uliclIch pozbawić ich zdolności do nie. 
- odezwał się szeptem zamia. - I to nie jeden Scneibler trwały pochody robotników. Vi ustannej, codziennej, rewolucyj 
tacz o długiej, siwej brodzie. - jest taki - powiedział ZlIÓW wielu miejscach robotnicy toczy. nej walki. 
Nie wiecie. dlaczeQ'o. To skutek dziadek Stefka. - Każdy wlaś. li walkę z pollcj2. iwoiskiem m. «!. nJ 
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1< " ..... straż Polarna 
' _ Vrztd Besp. l'UJ)llcuego 

, ) - .,Głos Radomszczwki" 
na poprawę warunków bytu polskiej klasy robotniczej", 

'I' -Bo S. W. ,,Praea" . -:- POWiatowa Komenda MO 
:- MiejSki KOmiSariat MO. 
'. .... Btarostwo Powiatowe 

Warszawa (PAP). Rada Państwa, na posiedzeniu w I przewidziane w rb. na SU-\WiejSkich (zaopatrzen~e w~i sum na popr~wę komunal-
• . mę 1.500 milionów zł. zosta w wodę, zabrukowanle ulic nych warunkow byt~ klas~ 

dnIU 22 czerwca rb. odbytym pod przewodmctwem Pre ł d . l . d . d . dl . meliora robotniczej Rada Panstwa l • " •. y roz ne one stosownle o mlę zy OSle aml, -

1'0 - Szpital Pow:Ia.łowy 
zydenta Bo P., w o}lecnoscl prenuera J. CyrankIeWIcza natężenia potrzeb głównie cję, zakładanie urządzeń so Rada Ministrów powoła(y 
i ministrów: Spychalskiego, Wolskiego i Jędrychow- na okręgi m. Warszawa, m. cja1nych i kulturalnych nadzwyczajną ~omisję do 

o skiego, postanowiła, kontynuując podjętą w ub. roku ŁÓDŹ, okręg przemysłowy i t. p.). Gpraw polepszema komunal 
llkcję p~prawy komunalnych warunków bytu klasy Śląska, okrę~ p:z:mysłowo- Ogółem uchwały Rady nych warunków bytu klasy DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruje ap. 
~lia magistra Rudrińsldego, 
);Ifj}szcząea si~ przy ul. Rey
iil6nta ', 32. 

b • '. f J portowy gdanskl 1 m. Wro- Państwa i Rządu przezna- robotniczej w składzie: , 
ro otmczel, przeznaczyc z samorządowego UD uszu ł czaJ'" na polepszenie warun Przewodniczący - tow. 
wyrównawczego na rok 1949 dalszą sumę 8 miliardów c ~zYskane z oszczędności ków'" bytu klasy robotnicz~j ALEKSANDER ZA ":ADZ
zł. na potrzeby zaniedbanych osiedli i dzielnic robot- w budżetach miast wolne w roku 1949 poza sumamI, KI, członek Rady Panstwa, 
niczych. środki finansowe, po ureal- jakie uzyskane będą z ()- przewodniczący Centralnej 

o nieniu środków własnych w szczędności w gospodarce Rady Zw. Zaw., oraz ctlon: 
KINA DOTACJA TA M02E BYC WYKORZYSTANA ramach zatwierdzonego pla samorządowej 2 miliardy kowie: - minister budoWDl 

I .J(ino"Wolność". uHca Naru· WYŁĄCZNIE NA WYDATKI ZWIĄZANE BEZPO- nu inwestycyjnego, należy zł.. z samorządowego f~ndu ctwa tow. ~~IAN SP~
lowł'C~a 8, wyświetla film pro_ SREDNIO Z POLEPSŻENI EM WARUNKÓW BYTU przede wszystkim przezna- szu wyrównawczego, półto- CHALSKI, mll~lster. Adnu-
dukcji radzieckiej pt. "Op 0- KLASY ROBOTNICZEJ. czyc na celowe wydatki, ra miliarda z planu inwesty nistracli PubbczneJ to-,v. 
wieśc o prawdZJiwym człowieku". związane z poprawą komu- cyjnego, 3 miliardy złotych WŁADYSŁAW ~OLSKI, 
Początek seans6w w dni po- Jednym z głównych ce-I czy ch, na budowę nowych nalnych warunków bytu z funduszów lokalnych zastępcą przewodmczącego 

~$zednie o godz. 16 i 18, w nie. lów, na jakie może być wy- zieleńców, rozszerzenie si e- klasy robotniczej. FGM i z centralnego FGM PKPG tow. STEFAN lĘ
'd:del~ i święta poranki o godz. korzystana 2-mi1iardowa su ci kanalizacyjnej oraz. na Gminy wiejskie uzyskane półtora miliarda złotych. DRYCHOWSKI i szef .kan: 
Q :I 11'; seanse popoludniowe o ma, jest remont domów, pO?1o~ przy zakładar;.l.U w oszczędności przeznaczą Dla nadzorowania i ko- cel arii Rady Państwa - mI 
fOdz. ') 6, 18 i 20. znajdujących się w gosp~- ~łzleln,lcach ,r~botIll:cZYdCh przede wszystkiem na pod- ordynacji prac w ramach nister , tow. KAZIMIERZ 

darce samorządowej i pan- z obkow, ogrodkow Jor a- stawowe urządzenia osiedli wszystkich przyznanych MIJAŁ. 
~ stwowej, zamieszkanych howskich, stacji oVieki nad 

:Adl:ell Beda.kcjt 1 Administracji przez robotników. Następ- matką i , dzieckiem i punk- t 
Itts:o~~o=:~~e:;."3~ :~c~~!~cje :Og6:la~~rz~ tÓ~as~~ar:!~~~ po~iedze- Walka z analfabetyzmem rwa 

-o- dzielnicach robotniczych u- niu Rada Państwa zaleciła 

.. Chcę; będę umiał czytać i pisać" , A.clDdnJIJtracja - telefon nr. rządzeń sanitarnych, oświe- zarządowi gospodarki miesz 
u.. <CQDD& co4z1eJlD1e od godZ tlenie ulic, osuszanie grun- kaniowej, ażeby środki fun-
tłJ do l&ej. t6w w osiedlach . robotni- duszu centralnego FGM, W dniu 17 listopada rozPOCZę_\i oto cale wyrazy. Pierwsza 

'.~ ły się w Radomsku dwa kursy część lekcji skończona. Teraz ) n.... -- _11 'IP dla analfabetów • pracowników słuchacze otwierają elementarze 'Opl-ekunOWI-e Gml-nnyrh R~d .,Metalurgii". Jeden z nich za. i odczytują przerobioną już czy 

Wszyscy ci, kt6rzy w la.tach 
przedwojennyclf nie miel! moż
ności nauczyć si~ czytać i pisać, 
powinni teraz nadrobić te braki 
i nie zrażać się tym, te są nie· 
jednokrotnie w podeszlym już 
wieku. Na naukę bowiem nigdy 

,-II . II II kończył !>i~ 6 meja, a drugi obej tankę. Czytanie "idzie' znacznie 
mujący łącznie 43 słuchaczy, lepiej. Zapytani o tego przyczy· .. k ' · k kt ' , trwa do dziś. nę, zwierzają się, że słowo dru 

WIDDI wy azac WJę szą a y wnosc Lekcje odbywają się na tere- kowane sprawia im znacznie me jest za późno .. ; (Be) 
, W sali Wydziału Powiatowe· udziału w pracy, zostały usunię-\Piekunów GRN. Jak wynika z nie "Metalurgii" cztery razy w mniejszą trudność. 
go w Radomsku odbyło się po. te, a na ich miejsce wybrano tego referatu w dziedzinie tej są tygodniu, przyczem słuchacze Czy zadowoleni jesteście _ iIiIil!&MiiktiiMa:A* mwblfiZMlw: 
siedzenie Prezydium Powiatowej nowe, wykazujące dużą aktyw. jeszcze poważne braki, które podzieleni są na kilka grup. Je- rzucamy do naszego sąsiada oby 
Rady Narodowej i opiekunów ność. mogą i powinny być usunięte. dna z grup ma właśnie lekcję· watela I(usa Jana - z tego, że D Ma: M 
Gmiillnych Rad Narodowych. Na Przewodniczący WRN - tow. W ożywionej dyskusji, która Nauczycielka, Helena Kala· uczęszczacie na kurs? il ill! orl." !',~ : 
posiedzeniu byli obecni prezes I Socha • D()magalski stwierdzi!, wywiązała się po referacie, za- ~ińska, ,~apozna~e zebr,anych . ~ ,,_ Jakże miałbym nie cieszy6 

,Woję&6dzkiej Rady Narodowej że przewodniczący PRN, jakkol braI głos inspektor;, organizacyj- ]Jtę~ą .. .s . ~o kJ!k~krotnym Jej się _ odpowiada słuchacz . -:- je~ 
~o;w. "Soo-ha.-DolD1agaIski i rJuo- wiek niedawno objął to stanowi· no-spoleczny przy Zarządzie napls~m.u l praV:ldło.wy~ wy- śli kurs ten wyleczy mnie z tak W dniu 23 czerwća br , ' ,b 
ne'KMf>rezydium WRN tow. Kar· sko, ma ża sobą Hobre już wyni. Związku Samopomocy Chlop. mUv:'lem~ nauCZyCIelka plsz.e na wielkiego kalectwa, jakim jest 2.000 przedstawicieli v,- " Jdoh 
bowiak. ki pracy. Brak natomiast zainte. skiej, tow. Jędrzejewski, który ~ablicy hczne wyra.zy, w kt~r~Ch analfabetyzm? Ciężko wpraw. placówek Ligi Morskil' J w Ra-

Po zagajeniu zebrania przez resowania i trClski ze strony poruszyI sprawę zwiększenia 1.ltera ta, ~y~tępuJe, 0n:awla]ąc dzie Idzie mi nauka, ale chcę I domsku zebrało się na pla:u 
przewodniczące~o PRN , ob. ~złonków . PRN .w .. na.leżyt~m kredytów na spr~ęt sportowy.. jednoczesme Ich znaczeme. będę umiał czytać i pisać. Sportowym. Przy dźwiękach or. 
Drzazgę, kilku opiekun6w GRN IJlstruowamu komISJI 1 GmIn. Sekretarz POWIatowego I(oml- Następnie wszyscy słuchacze, k' t M t I"" ł 

h R d N . k b ZdaJ'ę sobie z tego spraw" - qes 'Iy " e a, urgu wyruszy 
I terenu powiatu radomszczań. nyc a arodowych po linii tetu PZPR tow. Kusla zo owią a jest ich trzynastu, przepisują .. t d h6d l' . m'asta na 

I d h d dodaJ'e pośpiesznie I(usa - że s ą. poc u 'lcaml l smego zlożyło c:.nrawozdania. spo ecznej i gosP9darczej. zał opiekunów o częstszyc o. do zeszyt6w to, co napisane jest 13M . kt6r podni" u... C N h to, iz' mamy dzisiaJ' możność u- pac aJa, na ym --Ze sprawozdań tych wynika, że złonek prezydium WR - wiedzin tych gmin, któryc są na tablicy. Spracowane ręce kre. . b d N L - u tSp 
u b czenia się, J'est zasługą naszego Slo.no an erę· as Lępme s w wielu gminach naszego powia- tow .• ,ar owiak wyglosi! obszer opiekunami. ślą powoli, niezbyt jeszcze d kt' pomnika poległych bohaterów 

tu opiekunowie GRN nie przeja_ ny referat o roli i zadaniach o· (Kt) kształtne litery. Litera po literze Rządu Lhu oW,eg~'t daoz' ryYdoPrdz'o~z wojsk radrieckich przedstawicIe 
.' dowl'd" 1-' ·tywy .~~~~~~~~~~~~~~~~_I~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ ~wszec ~oow~ę. • l' d ~ . W1alą o P e mej mCJa . -IW'" brobytu mas pracuJ·ących. Dlate- le. spo eczt;ns.twa. ;a omszczan. 

Poza tym Komisje Oświatowe sklego łozyli Wlemec 
mało interesują się kursami dla UbeZpl-eCZenl-e trzody chlGwneJ- go też nieskorzystanie z tego z,..' analfabetów, a Komisje Rolne ~ dobrodziejstwa było by wielką Na zakonczeme tej uroczysto 
:wykazują, malą aktywność. szkodą, wyrządzoną sobie i pań_/ ści odbylo się w parku tradycyj. 

Opiekun GRN, z gminy Za· zabezpiecza rolników przed stratami stwu". , ne puszczanie wianków na sta· 
moście oświadczył, że w Ośrod. Obywatel I(usa ma rację. wie. • (I(L) 
ku Zdrowia w Ostrołęce brak W związku z akcją "H" Zakład ,Z padnięcia. Z chwilą, gdy prace I nie łrrody niekonh'at'kow~:1ej. 
jest lekarza. Ubezpieczeń Wzajemnych pne- te zostaną zakończone, zakład Ubezpieczenia takie przeprawa. 

Opiekun GRN, z gminy Malu jął od Centrali Mięsnej ubezpie. przysi ąpi do wypłacenia odszkl. dzają również Gminne Spółdzie1, 
lizyn zaznaczył między innymi, czenie kontraktowanej trzody dvwań. ~ie . na taki~h s~mych warunkach 
ie drogi na terenie tej gminy chlewnej, które przeprowadzają Najw:ększą bolączką jest spra J~~le ~?OWląZU]ą w ramach ak
III w zlym stanie i do tej pory Gminne Spółdzielnie Samoporno' ",:a szcz:pień ochronnych prze. Cjl "H • 
lIie przeprowadza się żadnych e1 Chłopskiej. c:wko r6z(icy. Rolnicy mają jedoak często 
remontów. Składka za ubezpieczenie w Jednym z warunków otrzyma nieuzasadnione pretensje ~o 'Za-
Przewodniczący ,ob. Drzazga, ramach akcji "H" wynosi 860 n~a odszkodo~ania jest sz~ze?ie. kładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 

złożył sprawozdanie zdziałalno. zi. od prosiaka i 470 od warchla- me. Szczepieme odbywa SIę Jed- Chodzi mianowicie o to, że r01-
śc! Powiatowej Rady Narodowej ka. Do chwili obecnej odszkodo- nak bardzo powoli, gdyż nie ma nicy zwracają się do Zakładu 
za .ostaJtni okres. Między innym.i wań jeszcze lIie wypłacano, Da terenie powiatu radomszczań o odszkodowanie z chwilą, gdy 
zaznaczył, że powołano do ży. gdyż Gminne Spółdzieloie kom_ skiego dostatecznej ilości leka. padnie Im świnia zakontratko. 
eia wmystkie komisje PRN, p1etują dopiero materiały I usta· rzy weterynarii. wana. Okazuje się iednak, że w 
osoby, które nie brał~ czynnego 1ają wysQkość ~trat, wynikly-::h Aby U!1lożliwic rolnikom zabez wielu wypadkach przyczyną pa· 

SIadem nasz;JJch artl}kulów 

Wyjaśnienie dyrekcj~ PKP 
W związku z notatką pt. ;,0 flika; że czas odejścia pociągu 

wprowadzenie pociągt-1 robotni. pasażerskiego w kierunku Czę
czegoM zamieszczoną w .. Glosie stochowy nie uległ zmianie, w 
Radomszczańskim" VI dniu 2 czer kierunku Piotrkowa natomiast 
.wea ~r.; Dyrekcja Okręgowa przesunięty został o 57 minut, 

a to z uwagi na specjalne ży_ 
I(olel Państwowych w Lodzi czeoie instytucji i przedsiębiorstw 
:wyjaśnia: dla przejazdu kilkuset pracow. 

W starym rozkładzie jazdy, oików okręgu częstochowskiego. 
,ważnym do dnia 14 maja, po.- Jednocześnie Dyrekcja wy ja. 
ciągi pasażerskie z, Radomska śnia. że uruchomienie dodatko. 
:>dchodziły jak następuje: do wego pociągu robotniczego, od. 
Częstochowy o godz. 16 min. 19, chodzącego z Radomska w kie. 
do Piotrkowa o godz. 16 min. 23. runku Piotrkowa o godzinie 15, 
Według nowego rozkladu jaz. ze względ6w oszczędnościowych 

dy obowiązującego od dnia 15 byłoby niecelowe, poniewat po. 
maja br. pociągi te kursują w ciąg ten przy nIedostatecznym 

pieczenie przed stratami, jakie dnięcia świni było nieszczepie. 
mogą Ich dotknąć przez padnię. nie jej w określonym terminie. 
cie śWil'i, Zakład obok ubezpie· W takIch wypadkach nie ma on 
czeń trzody kontraktowanej prawa korzystać z odszkodowa. 
wprowadził również ubezpiecze. nia. (Be) 

Zebrania Kół TPPR 
W ostatnich dniach odbyły się I cze uaktywnienia. 

w Radomsku dwa zebrania kół Na zakończenie zebrania pra· 
TPPR: praCOWników Domu To. cownicy Domu fowarowego, 
warowego oraz Urzędu Skarbo_ członkowi", TPPR postanowili 
wego. zaprenumerować 20 tygodników 

Na zebraniach tych wygłosza .. ,Przyjaźń" j 10 miesięczników 
ne zostaly obszerne referaty, "Wolne Narody". Prócz tego 
omawiające cele j zadania TPPR, członkowie TPPR postanowili 
po których wywiązaly się oży. wydać gazetkę ścienną, której 
wiQne dyskusje. zadaniem będzie między Innymi 

Mówcy wskazywali na konie. informowanie radomszczańskich 
cznośc szkolenia ideologicznego robotnikbw o życiu i sukcesach 
członk6w oraz większego jesz- radzieckiego świata pracy. 

If"" 7f.gtel nicc" p'§zą 
dl -- _ 

dzieje l:lesl, 
w SpóAdzielni Gminnej w Plawnie 

Niejednokrotnie skarżą się toleruje podobne niedociągnię· 
mieszkańcy Pławna. że w Spół_ cia. 
dzielni Samopomocy Chłopskiej Zwracamy się przeto do odpil 
panują jakieś dziwne obyczaje. wiednich czynników z prośbą o 
Mimo bowiem, że spółdzielnia ta zainteresowanie się wyżej wy. 
otrzymuje codziennie różne cza mienioną spółdzielnią i zlikwido. 
sopisma, nikt nie widział Ich na wanie wszystkich niedociągnięć. 
widocznym miejscll. Aby prze· Z. Z. 
konać się, czy jest tak rzeczy. Stały czytelnik ,Głosu 
wiście, udałem się w dniu 10 bm. 
do spóldzielni. Okazuje się, że Wędró W ka 
pretensje mieszkańców Plawna 
są zupełnie uzasadnione, gdyż pO województwie 
od szeregu już tygodni leżą pod O 
bufetem nierozprowadzone dzien GŁOWN 1 
nlki. CzasopIsma te zamiast być Gminna Spółdzie nia Sa-
rozprowadzone wśród okolicznej mopomocy Chłopskiej w 
ludności, służą tej sp6łdzielni do Głownie przejmie wkrótce 
opakowywania towar6w. Jedno. w dzierżawę młyn zbożowy 
cześnie stwierdzono, że od dłuż będący własnością Zarządu 
szego czasu nie regulowano Miejskiego. ' ; 
wag, które wykazują duże od. KOLUSZKI 
chylenia. Stan sanitarny spól· W ubiegłą niedzielę o'dby 
dzielni pozostawia również dużo ła się tu uroczystość zakoń~ 
do życzenia. czenia roku szkolnego, po~ 

Dziwnym również wydaje się łączona z okolicznościową 
fakt, że I(omisja I(ontroli Spo. akademią, w czasie ~t6:ej 
łecznej od czasu założenia spól. nastąpiło rozdanie SWla

dzielni nie zainteresowała się jej dectw dojrzałości absolwen 
pracą. tom Liceum Ogólnokształ.: 

Wszystko to świadczy o tym; cącego. ' 
iderunkach: do Częstochowy o nasileniu podr6żn1ch. naratałby Złóż ofiarę na 
'godz. 16 min. 20. do Piotrkowa PKP na straty, sięgające w 
o godz. 11; mln . . 20., ' . skali 'rocznej około 30 milit.mów .Odbudowr~ 

Z tLO~WY,zg~go_ tLo):lł..wnamawy zł().tyc~. _ _ ~ I
że IV Gminnej SfJ6łdzielnl Samn Po akademii odbyła się w 
pomoc Chlop~b IV Pl~\\'nie ź :e sali Ochotniczej Straży Po-

Warszaw" się dzieje. Dziwimy się tylko żP,mei zab:lwa młodzi2ŻO-
. ~ - ~ _ kleroW!likowi Wiełochowi. który Wr 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 'l:l 

Dziś o godz. 19.15 - dra.mat 
:lraksyma Gorkiego "Na dnie" 
., reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. 19.15 "SZCZYGLI 
rAULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko_ 
bledia Gabrieli Zapolskiej "Mo. 
ralność pani Dulskiej" z udzill_ 
lem Jadwigi Chojnackiej . . 

TEATR LETNI OS' 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
ł święta o 16 i 19.30 "Jadzia 
wc1owa". 

.. LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - "Dzwony z 
Clorneville' , • 

ADRIA - .,Wielka nagroda"
gouz. 16, 18, 20.30 - film do_ 
zwolony od lat 14 

BAŁTYK - "Ulica Graniczna -
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo· 
lony od lat 12. 

BAJKA - "Muzyka i miłoAć" 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

UDYNIA - l"rogram aktualno 
ści Kra.j. l Zagr. Nr. 21 - godz. 
11. 12,15. 1330, 16.30, 11.45. 18 
19,15, 20,30. 

HEL (dla m!odz.' "Za. Wami Pójdą 
T".,i" godz. Iii. 18. 20 

MUZA - "Kuli~y ringu" 
godz. 18, 20 - film dozwolo· 
ny od lat 14 

FOLONIA "Ulica Granlc~:ta" 
godz. 15.30. 18. 20.30 - film 
dozwolony od lat 12. 

PRZEDWIOśNIE - "Młodość 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK "Admirał !'Jacht· 
mow" - qodz. 16.10. 18.30. 2030 
- film dozw. dla młodzieży. 

ROMA - "Skrzydlaty doroż. 
karz" - godz 18, 20. - film 
dozwolony od lat 10 

REKORD "Kurhan· Mala-
chowski" dla młodzieży o go 
dzinie 16_tej. "Rzym miasto 
otwarte" o godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

STYLOWY - "Bohaterowie Pus· 
tvni" dla młodz. godz. 16, "Vol' 
p'one" godz. 18, 20 - film dozwo
lony od lat 18. 
SWIT "Pepita Jimenez" -

godz. 18, 20 - film dozwolony 
od lat 18. 

TATRY - "Podróż w Nieznane" 
godz. 16. 18. 20 - film dozwo· 

lony od lat 18 
TĘCZA - "Złoty kluczyk" 

godz. 11, ] 9, 2] - film dozwo_ 
lony od lat 7 • 

WISLA - "Zbieg z Dartmoor" 
godz. 16, 18',30 21. 
Film dozwolony od lat 14. 

WŁOKNIARZ - "Ulica GranlC';z, 
na" godz. 15.30. 18. 20.30 -
film dozwolony od lat 12 
WOLNOśó "Zbieg z Dart· 

moor" - film dozwolony od 
lat 14. 

godz. 15, 17,30, 20. 
ZACHETA - "Kn'o'awa Wendetta" 
_ god;. 16. 18. 20 - film do'tWo· 
lony od lat 14, 
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Niezwykly rekord Matusowa Bek zrewanżował się Stepankowi 
C d • •• •• Czy Marchwjńskiemu uda się pokonać 

zym sportowcy ra zleccy zdobywa!ą sobie szacunek I uznanie • d . ł K k ~ 
, ód ł w n1ł~ ZJe ę uocza a l 

wsr swego .po eczeńsłwa w niedZiel~ odbyły 8i~ w Ka,liszu międzynarodowe wyści-
N fe jest już dzisiaj dla nas tajemnicą, że sport wyczy- gi kolarskie z udziałem kolarzy CzechOSłowa.cji, którzy w Bobo 

nowy w Związku Rad'l.:erldm stoi. na bardzo wysokim tę startowa.li w ŁOdzi. 
poziomie i że jest GD tam ota czany specjaJnle troskliwą 0- Zawcdy ,wywołały tu duże zainteresOWa.n1e, niestety, bu-
pIeką· Sportowcy radzieccv ró żnią się jednak znacznie od rza nie pOZwoliła na ich doko:6 czenie. 
sportowców państw za.chQdni ch. Sportowiec radzieckI jest W wyścigu aprinterowskim, w którym zawodnicy jechali 
pełnowartościowym obywa.telem i przewllŻn'ie jednym z naj- każdy z kudym (spotkania dwójkowe) zwyciężył Bek wygry-
lepszych pracowników w swym zawodzie, z którego sIę u- wając wszystkie spotka.nia. i re wanżując się tym samym Ste-
trz~muje, Każdy rekordzista radzIecki jest 7,&zwyczaj po- pankOWi, któremu uległ w Łodz 1. W spotkaniu Z6 Stt.pankiC!ll 
dwojnym rekordzistą - rekGr dzistą na boisku i rekordzistą Bek miał na 200 In. czas 12,7 sek. 
przy ~ym wars;rtacie pracy. TakIch sportowców mogą wy Kupczak Wyg~ał w Kaliszb czak bardzo się już podcią.gną.ł 
chowac tylko p~nst~a. demokracjI ludowych, w których 4 biegi przegrY'l'l"8ją,c do Ste· a. jak sam twierdzi forma mo-
idea wychowama f1ZYCznegO i sportu pozbawiona Jest na- k . 12 9 ~k Mil.· ż.e przYJ'ść u niego nawet ORtat 
wet odrobiny szminki, tej szminki, bez której ..... 01't "'aństw I Phan . ~ 1':: eza~\e _ > ' Po l" '1 _ r. 

hodni h tr Ub od • "" ~ c WmgKl pOl\on.... s Vll!. l niego dnia, toteż krakowianin 
zac c 5 ac y razu swą atrakcyjnośc i obnażył ca S bod J·e~t. dobn.]· myśli i nie pr7.eJ·-
łe swe ubóstwo. "O .ę.. . 

W Uledzlelę w Łodzl rozegra muje się porażk~. jaką. doznał lf'latusow przy lmrsztacie pracy 

t11atusf)w podczas treningu 

w Związku Radzieckim pod 
słowan "sportow:ec" kryje 
s.ię jednocześnie jakby pewien 
tytuł honorowy. Sportowiec 
w Związku Radzieckim jest 
otaczany powszechnym sza
cUnkiem jako ten, którego naj 
więkśzą pasją jest walka. a 
ambicją przodownictwo w u
praw:ane; gałęzi sportu i pra 
cy zawodowej. 

Takim jest na przykł?d Mi
kołaj Matusow, jeden z naj
lepszych lekkoatletów i nar
ciarzy ZSRR, którego sylwet-

I kę .odnaleźliśmy przypadkowo 
i w Jednym z czasopism radziec 
I kich. 

Matusow z zawodu jest ślu 
sanem robót precyzyjnych. 
Szkołę r7.emieślniczą ukończył 

I 
w czasach ciężk:ch, w czasach. 
gdy wrJg zbliżał się do wrót 
Moskwy. Matusow natych-
miast został zatrudniony w 
przemyśle wojennym j praco
wał bez przerwy po całych do 
bach. podczas cieżkich nalo
fów nieprzyjacielskich. 

Pom!mo cieżkie.1 pracy Ma
tusow potrafił zawsze znaleźć 
chwilkę czasu na trenin~. La
tem można było go spotkać w 
Parku Dzierżyńskie~o. trenu
iacego .,cross" - zimą 7..aŚ na 
i('~kach. gdyż Matusow z jed 
nakową namiętnością upra'wia 
~eden i drusr.i sPOrt tlw'l7..ajac, 
że doskonale one s:ę dopeł
niają· 

Dzięki usilnej pracy Matll
sow wkr6tce wybH się na (';eJ 

lo "crossist6w" i na czoło nar 
ciarzy Związku Radziecl<;:ego. 
zdobywając wiele nagród ; ty 
tuł6w mistrzowskich. Najwięk 
szym jednak wyczynem Matu 
sowa nie jest 7..aden rekord' 
sportowy (w Związku Radzicc 
k:m jest wiele lepszych wy
czynowc6w), lecz rekord, du' 
kt6reRo nawet najbardziej za 
gorzały przeciwnik sportu mu 

si się odnieść z uznaniem dla 
jego rekOTdzisty rekord 
dziś może już pobity, ale nie 
starty an: dziś, ani jutro z ho 
norowed tablicy jego zakładu 
pracy - wyrobienia 250 pro
cent normy. 

(Kr.) 

ne zoo taną. krótkodystansowe na treningu w pią.tek od ]',far-
D1i~trzostwa Polski na r. 19,*9. chwiń.~kiego. 

Najpoważnit>jszym konkuren· - Powiem panu prywatnie 
tem Bt>ka będzie, jak było do· - m6wi nasz rozm6wca - fAI 

tych czas Kupczak, który z dnia Marchwiń"ki p osiada ukryte 
na dzień poprawia swą formę. ambicje pokonania Kupezaka 

- KoniHznie będę chciał WYI w niedzielę. 
gra6 miRtr7.0gtwo - mówi liam Tegoroczne mistrzostwa Pol
przrz telefon Bek. Kupczak je· Siki zapowiadaj~ się więc na 
dnak zn6w będzie grozny. Ku?· prawdę cieka'Wie. 

k tleci nas -
szykuią się do mistrzostw Polski 

w związku z mistrzostwami łódzcy wyznaczt>ni zostali na-się w czasie od 10 d{) 24 li~ca, 
Polski w lekkiej atletyce, kt6· obóz kondyc:vjn~': Wdowczylt, dla kobiet zaś od 15 do 30 Lp. 
re się odbędą. 23 i 24 lipca w prywer, Ku.tm~cki, oraz MOda.. ca. Jeśli idzie {) główne mi
Gda6/lku - dla mężczyzn ()raz równa., Slomczewska. i Pesków- strzostwa Polski w lekkiej atle 
30 i 31 lipca - w Lodzi dla na. tyce kobiet, to odbędą. się one 
kobiet, bastępują.cy zawodnicy Ob6z dla mężc.zyzn odbędzie 'IV :f Jadzi w ramach 25.1pcją. 

Lódzkit>g'O Okręgowego Zvrią.z

Kapiak wy!Cry wa w"śc'g ku Lekkoatletycznrgo. 
y Zaznar7..v~ nall'7.y, że mistrzo 

ZS ,.OgO· WO" stwa l"kko'ltletvezne kobiet 
WARSZAWA (ob~ł.wł.) - WI wo" na trasie Lódź _ WarRl.:J.· otrz~'majl} pię'kną' oprawę orga

niedzielę odbył się wyśdg ko· wa (130 km). W wyścigu star. ni7.l\c~·jną· Oprócz z8wod6w o 
larski o l}1istrzost'Wo ZS .. O~nl. towali najlepsi lwI arze związ. mistr7.o~two Pol~ki. pr7.ewidz'a

ne są. (w t~'g('dniu jubileu~z() 
-"\CI cł., .. !3k,....". kowych klubów sportowych ca· \\'ym) zawody lekkoatJE'tvczne 

Nasz poradn ik łej Pol~l(i w liczbie 40·tu. o . charakterz~ propagand~wym 

leszcze o Zespołach Prac\' 
w Kołach Sportowych 

Musimy pamiętać o tym. ŻE' 
W na.injedogodnir.i~z:vrh na wer 
waru.nkach "iII), woli, uporem. ła· 
maniem przeszk(ld można wicie 
zrobić w sytuacji, o której lu· 
dzie słabej woli powiedzą, że 
jest beznadziejna. 

Wyścig wygrał Kapiak (Ogni. vr kilkunaRtu ośrodkach wiej. 
'Wo) w czasie 3:25,15 godz., wy. gkich 'Województwa łódzkiego. 

Zawody te organizoTl'ać będą 
przedzają.c następnego zawodni. wszystkie kluby, należące do 
kil. o prawie 3 minuty. Dabze t,OZLA. •. Qąl4 
rniPjąi'l\ za.ięJi: Napierała (Ogni. Po pierwszym dniu mistrzostw 
wo), Wrze5ińRki (Kolejarz), Bu urządzona zo~t.anie luonv"ta a
kowski (Ogniwo), Manows'ki kademia w sali ')fiejski()'j R.~dy 
(Ogniwo), Stolarczyk (PTC). Narodo'Wej, na której to odzna· 

czeni zostaną. zaEluźeni za wod
Drużynowo zwyciężyła drużyna nicy i działacze lekkoatletycz. 

ni. Wreszcie urz~dzenia, sprzęt i warszawskit>go Ogniwa. 

Co usl"szym" przez rad;o~. przybory dyktują. nam możli. ------------------
J J II wość założenia takich, czy in· ,"'... riłnąu J zczeciri.lhltn. 

WTOREK, 28 CZERWCA 1949 Jagodziński Edward. 16.50 (t.) nych Zespoł6w Pracy. '~W;;..;-.:ł~'~k..;...;;.;;.;;:.;;;.-;:;.;;;:Z;:.:.;;;;;,;;;.:.:;k~:::.:;.:::: 
12.04 Wiadomości południowo "Wanda Jakubowska odznacZ01- Bez piłki i siatki nie zakła· O niarz - wiąz owiec 11 : S 

oraz przegląd prasy stoI. 12.20 na Krzyżem Oficerskim Polski dajmy zespołów siatMwki. 
Audycja dla wsi. 12.50 "Melodie Odrodzonej" - reportaż dŹWlę· Sport nie znosi fikcji. Sporo 

• '1. l d towcy z zamiłowaniem wiele m')· ludowe". 13.20 Skrzynka PC.!.\. kowy. 17.00 I dZlcllm,,- popo u . 
13.30 (L) Chwila muzyka i ko· niowy. 17.15 Koncert rozrywko. gę. znieść przeciwności, ale je· 
munikaty. 13.35 Muzyka obh- wy. 18.00 "Z frontu brygad SP" ś1i im każecie grać np. w ping. 
dowa. 14.00 Audycja dla cho. 18.30 "Bułgaria przemawia do ponga na desce od prasowania., 
rych. 14.15 Muzyka rosyjskl.. Polski". 19.00 II dziennik po- ośmieszycie siebie i cały zespoI 

SZCZECIN (bal. wł.) - W rozegranym w Stargardzie to
warzyskim spotltaniu bOkgers kim łódzki , .. Włókniarz" pO:to. 
nał team "Zwil!!zkowiec" (S1;a rgard)-"Związkowiec" (Szcze_ 
cin) 11:5. Najładniejsze spotk anie stoczyli Kargier ze Zdzi9n_ 
nickim oraz Marcinkowski z Ciupką. 

N lub koło. 14.50 (L) Komunikaty. 14.55 południowy. 19.15 " a muzyClz· 
(.L) "Chrońmy drób przed epl- nej fali". 19.45 "Opowieść o Nie stawiajcie przed miłośni· 
demiami". 15.05 (L) Interlu Chopinie" (18). 20.00 Koncert kami jakiejś dyscypliny sportu 
dium z -płyt. 15.15 (L) Aktual. symfoniczny. 21.00 Dziennik wic piQkllych perspektyw rozwoju, 
ności łódzkie. 15.25 Informacje czorny. 21.40 Muzyka taneczna. jeśli nie macie zamiaru i wido· 
15.30 "Przyszła koza do woza" 22.25 Kołysanki. 22.45 (L) Frag- ków na ich realizację· Unikaj_ 

Wyniki walk: w muszej - w p6łciężkiej - Jllsk6ła (Wł.) 
Kargier (Wł6kniarz) zremiso. wygrał przez k. o. z Kniewskim; 
wał ze Zdziennickiru; w kogu. w ciężkiej - Rutkowski (Zwią.z 
ciej - Olczyk (Wł.) wypunkto· 

kowiec) wygrał walkowerem z 
wał Izydorczyka.; w piórkow '~j 
_ Marcinkowski (Wł.) wygrał powodu braku przeciwnika. 

. d' St I cie tworzenia zesnnłów lla pa· - audycja słowno· muzyczna. ment opowJa ama " ara zer· .1'-

16.00 "Wielki admirał" - opo· gil" M. G>(}rkiego pt. "DanIw" . pierze i w zalożeniu. Zraża to 
wi9.danie dla młodzieży. 16.2'J 22.58 (L) Om6w. programu lok. tylko ludzi do pracy i samej 

z Ciupką. na punkty; w lekkie,j 
- Debisz (Wł.) przegrał z Sa· 

(L) Audycja Ligi Kobiet.. Hi.2.'S na jutro. 23.0 Ostatnie wiado). idei kultury fizycznej. 
(L) Pieśni masowe. 16.40 (LI mości. 23.10 Fra<nnenty oper ro- Bą.dźmy :r:ealistami przy (la· 

dowskim, po wyr6wnanej walc:); 
w półśredniej - Nogajski (Wł.) 

",... ł t'" kt6 .. wygrał przez pondanie się Pe. 
Przed mikrofonem przodownicy syjskich. 23.50 Program na jn· ym op ymlzmle, . ry W10len 
pracy z PZPB w Rudzie Pabia. t.ro. 24.00 Zakończenie audycji cechować prawdziwego sportow_ trela; w średniej - Wieczorek 
nickiej: ob. ob. Fisiak Zenon i i Hymn. ca. (Wł.) wygrał z Kaczorowskim; 
IIIIIlmlllllHlIIHnlllllllnllUllIIlUllIlIlIlIlIRllmllnllllllUllI1IHlllnllllllnllmmmllllllnllllllnlHII!InllillIlHlllllnnll'llI!l"Hmlml1llTlllllllllll1lnml1ll1lnt11!IUli1II1InIllUl!IHIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'11I1II1IIIIIIIIInIllIlIuUH'1II II IIIJI, ,.UhIWlillIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 1IIIIIIIIIiHIIIINIUUlllmUI:mAlHnlllllmllm~IIIUNIIlllnUIIIIIIIHlllllllill'llll!'IIKllIOlIIl!m 

Teodor Drei!ie.. 165 r.atorem, który zgodził się na audiencję, przejęty r6'.vnież 
• sU.rcwym wyrokiem na młodoc:.anego 'przest~pcę. Poszła 

T d · Ak' k do niego i Gr:ffithsowa. Kilk8krutnie prosiła już o pozwo ra g e I a m e ry a n S a lenie widzenia s:ę z gubernatorem, aby osobiście wy)awić 
swe przekonanie w tej sprawie. 

- Matka". Może by ktoś zadepeszował do niej. Jakże 
się przerazi ... 

Zamilkł, a po chwili dodał: 
- Nie przypuszczam, żeby listy mogły coś zaważyć ... 

A może? - Myślał o Nichalsonie. 
- N:e trap się, Clydzie - pocies.zał go ojciec McMi1-

lan, zasmucony. Tak pragnął go przytulić do siebie i swym 
gorącym uściskiem pocieszyć. Telegrafowaolem już do mat
ki. A co do listów - sądzę, że twoi obrońcy zrobil:. co mogli. 
W każdym razie jednak muszę zobaczyć się z gubernato
rem. Człowiek nowy." 

Jeszcze raz powtórzył wsz~tko, czego Clyde przedtem 
nie słuchał. 

Rozd~ia.ł XXXIV 

Belkn3.p i Jephson stvr~li się już wyjednać u nowe
go gubernatora zamianę km'y śmierc: na dożywotnie więzie
nfe, motywując tym, że zeznania świadków były niedoókład
ne, że wbrew prawu odczytano wszystkie listy Robert y 
Ą)den w celu wzburzen:a wsp6łczucia , lecz gubernator, 
cyły prU'kurator, odpowiedział na to, że nie widzi dość W'l

wej przyczyny, by móc w tej sprawie interwen:ować. 
W pare dni 1>óźniei stanął ojciec McM:llan tlrzed ~uber· 

Gubernat<,r z,godz.:ł się. Cóż mu to szkodzi? Przykrości 
żadnej mieć nie będ.z:e, a może tylku pocieszyć z.bolałą mat 
kę. Opinia publiczna, jakiekolwiek miałaby zdanie w dan('j 
spraw~e, lubiła gesty wsp6łczuc:a, jakkolwieli nie wywierała 
rra prnedstawicieJa stanu żadnego nacisku . 

Griffithsowa wiele przemyślała w bezmiernym swym 
cierpien:u. Rozważyła szczegółowo wszystkie winy Clyda, 
wzruszyła się głęboko jego skruchą i duchową łącznością 
z Bugiem i doszła do stanowczego przekonania, że uczucie 
llld>lliośc:, a nawet sprawiedEwości powmno pozwolić m;J 
żyć. 

Stanęła więc z tym prnekonaniem przed gubernatorem, 
który w całym swym życiu nie przeżył tyle co Clyde, n:3-
miętności i chwil gorączkowych. Będąc tkliwym ojcem: mę 
żem, umiał odczuwać wrażEwym sercem wz,ruszenie Grif
flthsowei, zbyt wiele wszakże m:ał spraw podobnych, by 
wzruszenie takie mogło p'odważyć niezmienną literę pra
wa. Czytał już orzeczenie sądu apelaCyjnego, jak również E 
sty Bclknapa i Jephsona, odwołujące s:ę o łaskę do niego. 
Na jakiej jednak podstawie mógł on, Dawid WaHham, bez 
oparcia się na żadnych nowych danych. tym bardziej gdy 
rew:zja procesu już rrrinęła, zmienić karę śm:erci Clyda na 
dożywotnie więzienie? Wsza.1t i w pierwszej installcj:, i w 
sadzie aoelacyjnym zawyrokowano, że musi umrzeć. 

:C. d. B.) 
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St~wczyk wyrÓWna' 
rekord Polski 

SZCZECIN (ob,ł. wl.) - IV 

międzyokręgowym meczu lekko
atletycznym Poznań pokonał 

Szczecin 'IV stosunku 137 :8,* pkt. 
W ramach zawod6w Staiwczyk 

b· • w legu na 100 m wyr6wnał po 
raz drugi rekord Polski wyni
kiem 10,6, C"ugi był Buhl _ 

10,8 sek. 
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Uśmiechnij się! 

-Czy często się od tego 
ra, panie doktorze? 
- Ale skadże. tylko 
razI 

umie. 




